Nr 258. 


Kraków, Niedziela 9 Listopada 1902. 


„Nowa Referma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 


Prenumerata wynosi: 
rosie . półrecznie kwartalnie: miesięcznie 
W miejwe  . . . . . . . . 24 koron 12 koren 6 koron | 2 korony 
W Austro-W. z przesyłką poczt. 32 „ 167 c £ kor. 70 b, 


18 
24 


W Państwie Niemieckiem . 0 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 
zwajaryi, Turcyi i inn. krajach 48 


s 
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztujo 10 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica 


19 a 


h., z przes ¿kę „ocztow. 


Listy s pieniędzmi í przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 


Adres Rodakoyi i Admiuistracyi: „W. Reforma“ ul. Jagielleńska 10. 
Telefon Redakoyi i Administracy: Nr 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd, 857.484 


NOWA 


À 8 

3 86 s 8 A 

8 =". 
4 12 h. — 
Kliińskiego 2 | Piohna, ul. Karola Læ- 
dwika 9, de nabycia pe 12 h. Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 
nadsyłać framoo de Administracyi „N. Reformy“ w Krakowie, — Listów niotrankowanych 

nie przyjmuje się. i 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie swraca. 


Rok XXI. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejsoewą: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; maiejsce- 


wa: ndministracya „Nowej 


Reformy” Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopeasa 


1 A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


Kretschmera, Rynek, — Handei J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejseewą pronu- 
merate i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników we Liwewie Ludwik Plohn, ul. Ka- 
rota Ludwika 11, 8. Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles. — W Jaresławiu L. Strassberg. 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
I Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nacht., H. Schalek, J. Danneberg. — 
W Paryza Société Matnelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caamartin, 61. 

Ogłonzenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza droonem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h od wiersta za każdy rar. 
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ras 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do ‚N. Reformy“ (prospekty cyri:ularze, ogłoszenia itp.) przyjmajo 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla 

Nsależytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


— Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głesy publiezne 


muojwwo 


pronun. 


Z deszczu pod rynnę! 


Wyrażając przed kilka dniami ogólne zado- 
wolenie z powoda cofnięcia przedłożenia. po- 
wołującego do czynnej służby 20.000 rezerwi - 
stów zapasowych, nie przypuszczaliśmy — a 
wraz z nami nie przypuszczała tego cała opi- 
nia w Austryi i Węgrzech, że rychło już iudy 
monarchii dostaną się prawdziwia — z deszczu 
pod rynnę. A tak się stało! Nowe przedłożenie 
jest bowiem daleko gorszem od poprzedniego 1 
znacznie większe jeszcze nakłada na ludność 
ciężary. Różnica między poprzedniem a tera- 
źniejszem jest taka: 

Poprzednie żądało mniej więcej 20.000 re- 
zerwistów dla linii; nowe żąda 22.000 nowych 
rekrutów; poprzednie pozostawiało kontyngent 
rekratów dla obrony krajowej bez zmiany, 
nowe i dla tej kategoryi armii domaga się po- 
mnożenia go o 4500 głów. Nie dość na tem! 
Ponieważ to podwyższenie kontyngentu rekru- 
tów ma nastąpić dopiero w roku przyszłym, a 
uchwalone przez delegacye nowe baterye po- 
trzebują obsługi, „prosi* minister wojny już 
na rok bieżący o przyznanie mu 6000 rezer- 
wistów zapasowych. Z tych trzecia część słu- 
żyć ma całe 3 łata — co „wspaniałomyślnie“ 
policzy jej się — za jedno ćwiczenie roczne. 
Część rezerwistów więc, mimo cofnięcia po- 
przedniego przedłożenia, nie uniknie w tym 
roku — jeśli parlamenty zgodzą się na to — 
powołania pod broń i zrujnówania świeżo mo- 
że dopiero uzyskanej egzystencyi cywilnej. 

To podwyższenie kontyngentu rekrutów ró-| 
wna się pomnożenin armii o 80.000 głów — 
czyli o czwartą część obecnej jej stopy! A na 
co potrzeba nowego tego podatku z krwi i 
mienia ludności? 

Uzasadnienie nowego przedłożenia jest baje- 
cznie krótkie i zwięzłe, zawiera bowiem całe... 
14 wierszy. Rząd nie zadał sobie bynajmniej 
trudu, aby należycie wyjaśnić reprezentantom 
ludności potrzeby tak ogromnego pomnożenia 
armii. Natomiast.. zapowiedział w niem jeszcze 
dalsze żądania — z któremi wystąpi, gdy 
zezwoli na to skonsolidowanie się obecnych 
stosunków. 

Miłe zaprawdę widoki. A z jaką bajeczną 
szybkością wzrasta apetyt ministerstwa wojny! 
W delegacyach była mowa tylko o potrzebie 
6000 nowych rekrutów, względnie zaciągnięcia 
do czynnej słnżby takiej liczby rezerwistów 
zapasowych; w poprzedniem przedłożeniu żą- 
dano już 20.000 — w ciągu zaś trzech tygo- 
dni od wniesienia tego przedłożenia wzrosło 
zapotrzebowanie nowych rekrutów o dalsze 
5—6000 — a właściwie o 10.000! I dlatego 
niezmiernie dziwnego objawu nie znalazł rząd 
dotychczas ani słówka wyjaśnienia. Jedynie 
z łamów półurzędowej prasy i z mowy mini- 
stra honwedów w parlamencie węgierskim do- 
wiadujemy się, że pomnożenie kadr czynnego 
stanu armii okazało się potrzebnem z tego po- 
wodu. ponieważ Austrya pod względem mili- 
tarnym pozostała w tyle za innemi mocarstwa- 
mi, dalej, ponieważ obecne niskie kadry nie 
zezwalają na uwzględnianie słusznych podań o 
urlop, względnie rychlejsze zwolnienie ze słu- 
żby. Dziś zaś „N. Fr. Presse* na podstawie— 
nie materyałów rządowych, lecz roczników Loe- 
bella, wykazuje, że bataliony niemieckie iiczą 
przecięciowo po 600, francuskie również tyle, 
1osyjskie i włoskie po 450 do 500 — nato- 
miast austryaekie tylko 375, w obronie krajo- 
wej nawet tylko 219 głów, że kontyngent re- 
krutów we wszystkich mocarstwach, z wyją- 


tkiem Włoch, jest więcej niż dwójnasób wyż- 
szy od austro-węgierskiego. 

I temi „motywami* na razie zadowolić się 
musimy. Inne usłyszymy zapewne dopiero przy 
rozpoczęciu rozpraw nad tem  przedłożeniem. 
Rzeczywiście ciekawi jesteśmy, jakie to będą 
motywa? Czy rząd udowodni parlamentom, 
że polityczne położenie Austro- Węgier jest dziś 
trudniejsze i niebezpieczniejsze, jak przed 10 
laty, czy chociażby chciał — zdoła to udowo- 
dnić? Jakżeby bowiem, motyw taki zgadzał 
się z cudowną ową sielanką pokojową, jaką 
raztoczył hr. Gołuchowski przed rozpromienio- 
nym wzrokiem członków delegacji. Czyżby to 
może był skutek odnowienia trójprzy- 
mierza, czy może tylko pod tym względem 
dwaj mili sąsiedzi raczyli nadal zatrzymać Au- 
stro-Węgry w „pokojowej* kombinacyi polity- 
cznej, jeżeli zechce kroczyć wraz z nimi dalej 
na drodze coraz to nowych wysiłków militar- 
nych ? Jeżeli tak rzecz się ma, to trójprzymie- 
rze.stanie się dla ludów Austro-Węgier jeszcze 
„droższem*, niż było dotychczas. 

Blisko 30.000 nowych rekrutów! I to tylko 
na początek, „Das dicke Ende kommt nach“, 
powiadają ministrowie wojny w języka armii. 
Co za straszny ciężar dla ludności. P. Boehm. 
Bawerk codopiero narzekał na niepomyślny stan 
finansów państwa, p. Wittek nie miał dość naj- 
czarniejszych barw na wymalowanie smutnego 
położenia ekouomicznego monarchii, a że jest 
smutnem, o tem wszyscy wiemy doskonale, pan 
Hartel nie ma funduszów na szkoły i na inne 
kuiturne zadania, na inwestycye asanacyjne 
dla miast naszych mamy czekać cierpliwie do 
lat tłustych, a tn rząd, jak gdyby ludność opły- 
wała w złoto i dostatki, żąda bez zająknienia 
trzydziestu tysięcy nowych rekrutów, których 
utrzymanie pochłonie bajońskie samy, wyrywa 
6000 młodych ludzi ze zdobytych wielkim trudem 
pozycyj życiowych... Ządamie to rzeczywiście 
bardzo... śmiałe, conajmniej śmiałe! Gdy cofnięto 
poprzednie przedłożenie, czytaliśmy w półurzę- 
dowych organach, że rząd pragnie uwzględnić 
słuszne wątpliwości, jakie przedłożenie to wzbu- 
dziło. Pięknie je awzględniono! 

Na szczęście — nie ma złego, któreby na 
dohre nie wyszło. Podczas gdy na wielkim cię- 
żarze i miewłaściwości poprzedniego przedłoże- 
nia poznali się właściwie tylko Węgrzy, wy- 
wołało nowe także żywą opozycyę w austrya- 
ckiej Radzie państwa. Radykalne stronnictwa 
zapowiedziały już przeciwko niej nieubłaganą 
obstrukcyę, a i umiarkowanym włosy się jeżą 
wobec tej miłej perspektywy. Jest więc na- 
dzieja, iż tym razem okaią przedłożenie woj- 
skowe nie sami tylko Węgrzy. Pewności je- 
dnakże co do tego nie ma. Obelga, jaką przed- 
wczoraj rzucił w twarz anstryackiej Radzie 
państwa hr. Welsersheimb, iż niezdolna jest 
obrazić armii, usposobiła wojowniczo nawet 
skądinąd skłonne do ofiar dla molocha milita- 
ryzmu stronnictwa. Nawet organ z Fichtegasse 
przybrał dziś buńczuczną minę i prawi rządo- 
wi gorzkie kazanie. Ale jak długo potrwa ten 
ferwor opozycyjny. Już sam fakt gołosłownego 
niemal wniesienia przedłożenia tego świadczy, 
że rząd mie wiele sobie robi z parlamentu au- 
stryackiego. 

Dziś obraduje nad tą nową kolosalną pre- 
tensyą wojskową Koło polskie. Od niego głó- 
wnie los jej zależy. Czy znów pójdzie na lep 
komplementów i zaklęć pod adresem swej wy- 
próbowanej lojalności i troskliwości o mocar- 
stwowe stanowisko państwa? Niestety odpo- 
wiedzieć na to nie możemy jeszcze. Jeżeliby 


jednakże obawy nasze spełnić się miały, byłby 
to najsroższy policzek, jaki Koło mogłoby wy- 
mierzyć opinii kraju i jego niedoli. Ze wszyst- 
kich krajów koronnych Galicya chyba najmniej 
zdolną jest do ponoszenia nowych ciężarów, ta 
Galicya, traktowana przez Wiedeń zawsze po 
macoszemu. Gdyby to jeszcze rząd za to pod- 
wyższenie armii dał kompensatę 2-letniej 
służby wojskowej. Ale i o tem głacho! 
Ta sama administracya wojskowa, która z każ- 
dej sposobności korzysta skwapliwie do nowych 
pretensyj, dziwną okazuje opieszałość w speł- 
niamiu słusznych żądań parlamentu i ludności 
a nawet w spełnianin własnych uroczystych 
przyrzeczeń. Gdzież jest zapowiadana już od 
lat 15 reforma karnej procedury woj- 
skowej? gdzie zwolnienie jednorocznych 
ochotnik ów od przymusowego drugiego ro- 
kn służby. 

A cóż dopiero mówić o traktowaniu skarg, 
wytaczanych w Izbie na znęcanie się nad 
żołnierzami! Cały parlament rozbrzmiewa 
od nich a rząd zbywa posłów wymijającemi, 
niekiedy nawet wręcz lekceważącemi odpowie 
dziami. Mimo to miał odwagę wystąpić z takiem 
żądaniem! A więc: caveant consules! 


Kramarz, ochücker Romadznk 


(Z posiedzenia Izby poselskiej). 


Po Baernreitherze przemawiał wczoraj Mło- 
doczech Kramarz, który niemiłosiernie skry- 
tykował deklaracyę dra Koerbera i przedło- 
żony przez niego stronniectwom „Zarys“ usta- 
wy językowej. Oto główne punkty jego wy- 
wodów: 

Polityką „deszczu miliardów“ daremnie chcia- 
no usunąć kwestyę językową. Nietylko Czesi, 
ale i Niemcy ciągnęli korzyści z wielkich in- 
westycyj. Niemcy przysiedli się do 
stołu i zjedli, co tylko się dało. Czesi 
ponieśli koszta, bo na szwank narazili popu- 
larność swoją, wreszcie ich cierpliwość się wy- 
czerpała. — Zażądali stanowczo uregulowania 
kwestyi językowej. A wtedy rząd, który po- 
czynił obietnice wprowadzeaia czeskiego ję- 
zyka w urzędowanie wewnętrzne, zamiast przy- 
gotować opinię publiczną na to, że państwo 
ma obowiązek być sprawiedliwe m, 
wygotował zarys ustawy, który przedłożyć 
mógł tylko niemiecki szef gabinetu, a nie ktoś, 
kto twierdzi, że stoi ponad stronnictwami. Do» 
tychczasowy stan posiadania Czechów ukró- 
cono, stworzono osobny niemiecki obszar języ- 
kowy, przez wprowadzenie .urzędników wę- 
drownych* poczyniono Niemcom ustępstwa, 
chcąc stworzyć narodowo-niemiecki etat urzę- 
dniezy. 

Dr Koerber wie dobrze, że ustawowe ure- 
gulowanie kwestyi językowej w tej Izbie jest 
niemożliwem i że parlament dla tej kwestji 
nie stanowi właściwego forum. Prezydent mi- 
nistrów występuje tu z nowemi „tablicami spi- 
żowemi*, a tymczasem obowiązkiem jego było 
raczej istniejące już ustawy przeprowadzić. 
Pogróżki ze strony partyi przeciwnej Czechów 
nie zastraszą. Czesi dowiedli, że jeżeli są fa- 
ktycznie żywiołem, pomagającym w pracy w 
tej Izbie, to, jak długo im prawa ich nie będą 
HB wropone, będą żywiołem hamnjącym prace 
zby. 

Dotknąwszy sprawy ugody z Węgrami, za- 
znaczył Kramarz, że wyższy interes powinien 
zmusić rząd do postawienia jasno kwestyi ta- 


ryfy cłowej i traktatów handlowych. Masimy 
się uzbroić, ażeby na wypadek przyjścia do 
skutku niemieckiej taryfy cłowej nie stanąć 
wobec Niemców bez broni, powinniśmy się sta- 
rać zrobić naprzód porządek a siebie, a tym- 
czasem Koerber nie widzi jasno krytycznego 
położenia państwa. W przeciwnym razie nie 
postawiłby sobie za zasadę rządów, by nic bez 
pozwolenia Niemców w Izbie się nie stało. — 
Jzesi nie żądają, aby rządzono przeciw Niem- 
com, lub aby ich w narodowych prawach u- 
krócano. Nie wypada jednakże, ażeby pnnktem 
wyjścia dla rządu była obuwa przed jednem 
stronnictwem, ba! nawet przed jedną osobą. 
(Okrzyki: „Schoenerer!*) Wśród Niemców zna- 
lazłoby się mnóstwo posłów, gotowych do spra- 
wiedliwej ugody, gdyby nie obawa przed ra- 
dykałami. (Zywe oklaski u Czechów). Te auor- 
malne stosunki dałyby się usunąć, gdyby za- 
prowadzono sprawiedliwą ordynacyę wyborczą, 
inny porządek obrad i stworzono bramy spra- 
wiedliwości na Morawach i na Śląsku. Jeże- 
liby Austrya okazała niezłomną wolę postępo- 
wać sprawiedliwie wobec wszystkich, to i 
Niemcy ukorzyliby się przed tą wolą. 

Przemowę swą zakończył Kramarz zapowie- 
dzią, że jeżeli Czesi dobrowolnie nie otrzymają 
swych praw, to je sobie wywalczą. Obojętnem 
im będzie, jeżeli parlament szkodę na tem po- 
niesie. Absolutyzm, którym tak często grożono, 
nie jest tak straszny, jakby ktoś mógł myśleć, 
Z tak rozbitemi finansami nie idzie się w kie- 
ranku absolutyzmu. Z takiego bagna, w jakiem 
stoi całe życie państwowe, niema innego wyj- 
ścia, jak uczciwy pokój wśród narodów, albo 
jakiś energiczny czyn. Czesi nie żądają nicze- 
go, tylko sprawiedliwości i równego traktowa- 
nia z innemi ludami; żadnej łaski, tylko wy- 
pełoienia istniejących nstaw. Niema tu żadnej 
drogi środkowej. Skoro Koerber nie może się 
na to zdobyć, albo nie chce, w takim razie 
przyjdzie kto inny, który znajdzie na tyle 
energii, aby przed całym światem zadokumen- 
tował, że Austrya jest jeszcze państwem, które 
bez obawy przed innymi wobec wszystkich lu- 
dów postępować chce sprawiedliwie. (Huczne 
oklaski u Czechów). 

Schii cker odpowiadał Kramarzowi. Oświad- 
czy;, że gdyby próba uregulowania kwestyi 
językowej przy pomocy zarysu prezydenta mi- 
nistrów się nie udała, odpowiedzialność za to 
spadnie na Czechów. Rozwiązanie kwestyi ję- 
zykowej bez udziała Niemców wywołałoby naj- 
ostrzejszą opozycyę z ich strony. Ustanowie- 
nie niemieckiego języka państwowego leży w 
interesie całego państwa. Porozumienie jest 
tylko wtedy możliwem, jeżeli się uwzględni 
żądania Niemców, postawione na Kona osi! 
ugodowej w r. 1900. Jedyną drogą, mogącą 
doprowadzić do rozwoju monarchii, jest ścisły 
sojusz z państwem niemieckiem. Na załatwie: 
nie sprawy językowej przez Sejm czeski Niem- 
cy zgodzić się nie mogą. , 

Romańczuk wypowiedział zdanie, że tro- 
dno będzie w Radzie państwa stworzyć usta- 
wę, celem uregulowania stosunków języko- 
wych w Czechach i na Morawach. Ponieważ i 
w Galicyi stosunki językowe nie są uregalo- 
wane w drodze ustawodawczej, lecz zapomocą 
rozporządzeń, a mianowicie wyłącznie — jak 
mowca twierdzi — na korzyść Polaków, masi 
mowca żądać, aby rząd, skoro jaż wstąpił na 
drogę wniesienia ustawy językowej dla Czech 
i Moraw, przedłożył także ustawę w sprawie 
uregulowania stosunków językowych w Ga- 
licyi. 


Pastor: Te są jnż uregulowane. 

Romańczuk: My zawsze przeciw gaiicyj- 
skim rozporządzeniom protestowaliśmy, nasze- 
go protestu jednak nigdy nie słachano. Gdyby 
rząd nie chciał wstąpić na drogę, wskazaną 
przez mowcę. mowca radziłby wydanie ustawy 
wykonawczej do art. 19 ustaw zasadniezych. 

Na tem rozprawy przerwano. Następne po- 
siedzenie odbędzie się we wtorek dnia 11 
b. m. o godzinie 11 rano. 


Z ojczyzny Słowaków. 


Kwestya narodowościowa. — Hr. Apponyi. — Plany ha- 
katyzmu węgierskiego. — Rozporządzenie prymasa, — 
Dźwiganie się ekonomiczne Słowaków. 

Kwestya narodowościowa skutkiem agitacyi ma- 
dziarskiego szowinizmu stała się w ostatnich cza- 
sach kwestyą polityczną pierwszej doniosłości w 
królestwie ów. Szczepana. Obecne prawo ma, co 
prawda, dla ladaości niemadziarskiej znaczenie, ale 
tylko teoretyczne, gdyż w praktyce skntkiem li- 
cznych rozporządzeń rządowych, paraliżnjących wy- 
konanie prawa narodowościowego, nie weszło ono 
nigdy w życie, jak to nawet sami ministrowie wę- 
gierscy stwierdzili. Znaczenie prawem  głoszonego 
równouprawnienia polegało jedynie na tem, że po- 
krzywdzony mógł protestować, że dzieje mu się 
bezprawie. Dla Madziarów nsiawa narodowa miałe 
znaczenie większe, gdyż wobec Europy śmiało się 
zasłaniali,i wskazując na prawo i paragrafy, pełne 
tolerancyi dla ludności nie węgierskiej. Ale szowi- 
nizm nie chce dozwolić, aby sprawiedliwość dla 
niemadziarów nawet teoretycznie istniała i domaga 
się usilnie rewizyi ustawy. 

Jako agitator szowinisiyczny wystąpił w naj- 
nowszych dniach nawet prezydent Sejmn węgier- 
skiego, hr. Apponyi, który dotychczas jeszcze ucho- 
dził za męża sprawiedliwego i knlturnego. On to 
wzywa „wszystkich wiernych synów ojczyzny wę- 
gierskiej* do akcyi, której celem i zadaniem „zje- 
dnoczyć patryotów węgierskich i wspólnemi siłami 
paraliżować i łamać zamiary narodowych agitato- 
rów“. Według niego bowiem narodowa agitacya 
(wśród Słowaków oczywiście) jest niebezpieczeń- 
stwem, które nietylko grozi, ale w samych podsta- 
wach szkodzi ojczyżnie i narodowi. Za główny śro- 
dek przeciwdziałania uważa hr. Apponyi przemocne 
szerzenie języka państwowego wśród niemadziar- 
skich narodowości. Piosenka to nie nowa. 

Na wyższą nutę hakatyzmn śpiewa stolica ni- 
trzańska, która już nawet wypracowała projekt, 
wedłng którego rząd ma względem niemadziarów 
postępować. Elaborat ten domaga się, aby państwo 
ujęło w swe ręce dozór nad wszystkiemi szkołami 
co do nanczania języka węgierskiego i dncha wy- 
chowania. Ksiądz, któryby przy nauce religii sze- 
rzył nanki „niepatryotyczne*, ma być pozbawiony 
posady, a gdyby tego władza duchowua nie uczy- 
niła, szkoła prywatna, w którejby się to stało, ma 
być zamkniętą, a utworzoną państwowa. Niedozwo- 
lone książki mają być skonfiskowane.  „Patryoty- 
czni* nanczyciele powinni być wynagradzani i od- 
znaczani. Każdemu kierownikowi szkoły przydaje 
się komisyę administracyjną. Minister winien zba- 
dać, czy każdy nanczyciel „nmie po madziarska 
nczyć*, czy młodziaż w ducha „patryotycznym* 
jest wychowywana i czy nie używa książek zaka- 
zanych. Na granicach madziarsko-słowackich należy 
powiększyć liczbę szkół rządowych; szkoły wyzua- 
niowe winny być pod ścisłą kontrolą. 

Na pograniczu zaś morawskiem domaga się re- 
ferat założenia szkół przemysłowych rządowych ze 
stypendyami, któreby mogły skntecznie współzawo- 
dniczyć ze sąsiedniemi czsskiemi. Przemysłowtom, 
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Wzajemne ustępstwa. 


Tak się już dziwnie złożyło, że wielka bez 
zaprzeczenia. a dla nas największa kwestya 
osobista -- bo „życie“ nasze składa się z dro- 
bnych. drobniuchnych chwilek , podzielonych 
przez nas samych na całą servę czynności nl- 
by koniecznych, a mających wielkie znaczenie 
w kierunkn, jaki nasze życie przybiera. 

Musimy poddać się koniecznościom, jakie 
wieki całe gromadziły dokoła. Chcąc żyć w „o- 
gniskach inteligencyi*, zmuszeni jesteśmy gnie- | 
ździć się w ceglanych pudełkach, jedni na 
drugich, deptać drugim po głowach lub być 
deptanymi. Musimy mieć pomieszkania obok 
nieznanych nam ludzi, wyczuwać ich przez 
Ściany. zależeć od ich kultury, od ich poczucia 
delikatności, od tego, jak oni zrozumieli i n- 
ksziałtowali swe życie. I nietylko od nich za- 
leżeć mnsimy, lecz od ich służby, od ich ko- 
tów, psów, koni, rowerów. ptaków, wózków i 
kołysek dla niemowląt, od ich trzepaczek, for- 
tepianów, trąb, bujających foteli, od ich gości 
wychodzących późną porą, od ich „spiżarnianych 
szał” ustawianych na przejściu, od ich gubio- 
nych kluczów od strychu, od nawału porząd- 
ków robionych o każdej dnia porze, od ich 
dzieci zjeżdżających po poręczach schodów, od 
ich „T”amo* wrzeszczanych przez panny o świe- 
żych długich sukniach przy otwartych oknach, 
od ich pościeli rozkładanych na gankach, od 
ich chorowitych oleandrów podlewanych obficie 
ua balkonach, od ich... 

I tchu po prostu braknie. Od tego wszyst- 
kiego zależymy my i nasze dusze, nasz na- 
strój, nasz spokój, który wywalczyć sobie pra- 


gniemy, jako najdroższy i cenny kwiat w o- 
ranżeryi życia. Od ich łaski, od nsposobienia 
wojowniczej i dbającej o „porządek“ —- są- 
siadki, od gamy panny Wisi lub Misi, od ro- 
weru Kdziulka, od głosiku ochrypłego stróżki, 
robiącej scenę młodszej z drugiego piętra, o 
wyrzucone obierzyny z kartofli — zawisła czę- 
sto myśl jakaś, myśl piękna i wspaniała, za- 
wisł wiersz poety lub plan wizyi malarskiej, 
zawisł majaczący przed rozmarzonym artystą 
posąg, zawisła wreszcie ekstaza naszej duszy 
rzadka i droga jak brylant bez skazy. Czuje- 
my jej zbliżenie.. przyjdzie ona, otoczy nas 
mgłą opalową — delikatnie rozwinie nam skrzy- 
dła i poda swe ręce. W jej obecności — nie 
wiemy co się stanie — lecz cznjemy, że sta- 
nie się coś dobrego, pięknego — że albo serce 
nasze postanowi jakiś czyn szlachetny, albo 
duch nasz w ciszy i spokoju przebijać się za- 
cznie przez ciemne chmury zwątpienia. 

Może to ekstaza twórcza, może blisko nas 
jest arcydzieło naszego życia, punkt kulmina- 
cyjny — to, po czem jnż człowiek tylko jest 
powtórzeniem tej chwili, odblaskiem siebie, 
echem tego, czem był.. Może to się stanie! 
I w głębi naszego „home*, naszego Wnętrza, 
naszego domu — zasuwamy się w ciszę, sta- 
ramy się wypromienić z siebie całą siłę twór- 
czą, chcemy przestać być sobą —a być czemś 
najwyższem, najsilniejszem, najpotężniejszem... 
Wytężamy słuch, wytężamy wzrok i coś się 
snuje wśród opalowych mgieł. 

Wizye przybierają kształt... 

Cisza. 

„Wizya zbliża się, dusza nasza onieśmielona, 
niepewna, wysuwa się i chce przeniknąć nie- 
zrozumiany jeszcze kształt... 

Nagle — stukot, klekot bezmyślnych pal- 


ców, bijących w pewną ilość kościanych cym- 
bałków, lub pisk końskiego ogona, pociąganego 
po baranich kiszkach. Równocześnie — łopot 
miarowy, suchy — urywany... 

Opalowe mgły rozwiewają się — wizya zni- 
ka, dusza, wracając do nas, jakby mszcząc się 
za ten tragiczny zawód, przeszywa nas literal- 
nie fizycznym bólem. 

Lecz — panna Misia gra na fortepianie, 
brat panny Misi uczy się na skrzypcach, a 
mama panny Misi każe po raz trzeci od rana 
trzepać słomiankę z przedpokoju. 


+ 


+ + 


Spróbować jednak takiej rodzinie wytłoma- 
czyć, że są ludzie, którzy pracują umysłowo, 
którzy potrzebnją kilku godzin ciszy, którzy 
mają za zadanie być kwiatem na łące życia — 
kwiatem, dającym woń, barwę, blask, czar, pię- 
kną linię. 

— Jestem u siebie, graj Misiu! — mówi 
pani X., tocząca właśnie z kucharką walkę o 
ay centy, brakujące przed tygodniem z mia- 
sta. 

— Ależ u mnie słychać muzykę córki pani 
jakby w drugim pokoju. 

— Jestem u siebie, 

— Przecież sąsiedzkie ustępstwo... 

— Córka moja się kształci — graj Misiu. 

I Misia ze złośliwością zwierzątka forsuje 
siłą swych anemicznych, czerwonych łapek. — 
Wyrabia się w niej technika fortepianowa i 
graboskórność moralna. 

— To choć z tem trzepaniem, pracuję pó- 
źno w noc — radbym zasnąć rano. 

Błysk oczów od stolnicy i uśmiech nieopi- 
sany, nadzwyczajny. 

To.. proszę się kłaść wcześnie — tak, 


jak przyzwoici ladzie. My — o dziesiątej je- 
steśmy w łóżkach — a wstajemy ze słońcem. 
Tak mówi mama Misi i potem dodaje: 
— Kto rano wstaje... temu Pan Bóg daje. 
Ogląda się z zadowolnieniem. Cztery pokoje, 
kuchnia — meble dębowe, solidne — Bogu 
dziękować, firanki od Rajala — starość zape- 
wniona, miedź, srebro, dla Misi posażek ... 


Tryumf błyska w oczach. Misia gra gamy, słu- 
żąca chwyta za słomiankę i trzepaczkę — nie 
pozostaje nam nie, jak wrócić do... siebie. 

Bo jakże wytłumaczyć matce Misi, że kwiaty 
najpiękniejszą woń wydają o zachodzie słońca, 
a dusze twórcze, jak żywe kadzielnice, płonąć 
zaczynają wtedy blaskiem, gdy cień dokoła 
nas zalega. Cień — i cisza. Gdy Misia, jej 
brat i mama otnlają się dobrze wytrzepanemi 
kołdrami, dla artysty zaczyna się tragedya 
twórcza, zaczyna się walka ze samym sobą, 
z pragnieniami, z celem, jaki sobie założył. — 
Uwolniony wreszcie od stukotu fortepianów, 
wrzasków sług, katarynek, trzepania dywa- 
nów, krzyków węglarzy, zaczyna każdy umysł 
wyższy wnikać w siebie, rachować się z siła. | 
mi, porządkować swe wrażenia, obliczać, jakie 
skarby wiedzy czy impresye piękua przybyły 
mu do jego skarbnicy duchowej. Zegar bije 
godziny, lampa blednie, wchodzi świt, umysły 
ludzkie pracują. chłoną w siebie wiedzę, pię- 
kno lab wydają ze siebie to, co im było dane, 
to, co upoiło ich, jak woń cudowna i cudo- 
twórcza. 

To wszystko tworzy się w nocy, ukrad- 
kiem, z gorączką, ze znękauiem, bo ma się to 
przeświadczenie, że skoro dzień nastanie, już 
nasze n siebie nie jest nasze. Do tego Wagę- 
trza, którego ściany tak starannie pokrywamy 
pamiątkami, które otulamy od zimna, zabez- 


pieczamy od wichury, śniegu, deszczu, wilgoci, 
bratalnie wtargną intruzy i uczynią nam ten 
dom nasz kaźnią i katorgą. Rozściełamy na po- 
dłogach kobierce, aby tłumiły echa naszych 
kroków, przyciemniamy zasłonami zbyt jaskra- 
we światło okien, cheąc stworzyć sobie atmo- 
sferę półtonów, pół-barw, pół-cieni. 
Szaleństwo! Od czego panna Misia, jej mama, 
jej brat, — skrzypce, fortepian, rowery, stróż- 
ki, dywany, kołdry, od czego dusze naszych 
sąsiadów, grnbe, dziwne, twarde, nieugięte, 
drwiące z męki nerwów i umysłowej pracy, 
drwiące z tego, co koniecznością niemal jest 
życiową, drwiące z... wzajemnych ustępstw! 


+ * 


Tyle — o domu, tyle o tem, co się znosi 
pod „własnym dachem“. 

Ale — pozostaje jeszcze — nlica, 

Jakąś część naszego życia przepędzamy także 
i w tych wąwozach, obramowanych marami 
kamienie, wytłoczonych nierównemi kamienia- 
mi. Ta ulica wdziera się także do naszego 
domu i dręczy nas bezustanuie. 

Przeraźliwy, dziki wrzask ludzi, rozwożą- 
cych jakieś przedmioty, ciągłe poprawianie 
bruku, zsypywanie węgli. rąbanie drzewa, — 
miłe „rendez-vous* sług z żołnierzami, stra- 
szne, do szpikn przejmujące ludzi chorych za- 
puszczanie stor w sklepach, całe bandy obdar- 
tych dzieci, uganiających po ulicach, jak u Zu- 
iusów, przeszywający turkot tramwajów, ich 
dzwonki beznstaune, — oto setna część tych 
przykrości, któremi ulica przypomina się ner- 
wom naszym. Proszę teraz dodać te nocna 
włóczęgi mężczyzn, jakieś wycia, śpiewy, wa- 
lenia do szyb parterowych mieszkań i równo- 
cześnie przypomnijmy sobie, że dużo ludzi na 
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którzy ukończyli czeskie szkoły, nie powinno się 
udzielać w Węgrzech koncesyj, a dyplomy lekarzy 
i inżynierów ze szkół czeskich nie powinny być 
nostryfikowane. Projekt ten zapewne wkrótce przyj- 
dzie pod obrady sejmowe, a tymczasem nitrzańska 
stolica podaje jeszcze inne „lekarstwo* na chorobą 
narodową, aby poczty donosiły żŻupanom, kto i 
gdzie odbiera czasopismo niemadziarskie. 

W myśl zasad „patryotycznych* wydał też arcy- 
bisknp ostrzyhomski, Vaszary, polecenie podwładnym 
sohie dnchownym , aby w katolickich szkołach ln- 
dowych baczną zwracali nwagę na nankę języka 
węgierskiego. O postępach ich w nance „arzędowe- 
go“ języka będzie się arcypasterz pilnie powiada- 
miał, Skoro bowiem owoce się okażą wydatne , za- 
mierza zaprowadzić kazania w języku „ojczystym! 
Przeciwko madziaryzacyi w szkołach słowackich od- 
dawna jaż, a obecnie z większą jeszcze gwałtowno- 
ścią praktykowanej, występują ostro świeżo zało- 
żone pisemka „Liptowsko -Orszawske Nowiny“ i 
i „Dolnozemski Slowak*. 

Uciskowi madziarskiemn dzielnie i skntecznie do- 
tąd stawia opór niedawno założona w Turczańskim 
św. Marcinie spółka, prowadząca fahrykę wyrobów 
drzewnych. Przedsiębiorstwo prowadzone jest w o- 
gromnych rozmiarach, ma jaż nawet skład swój 
w Pradze, współzawodniczy zwycięsko w cenach i 
wykonania z wyrobami obcymi, a ma to dla naro- 
dn wielkie znaczenie, że jnż obecnie nżycza zarob- 
ku przeszło 600 rodzinom. Kierownikiem fabryki 
jest J. Hnrban, brat znanego pisarza, Svietozora 
Hurbana, a głową spółki jest Paweł Madroń, tak 
dobrze znany wybitny patryota słowacki. Jw. 


Z loży dziennikarskiej. 


Wiedeń, 7 listopada. 


(Pustki w Izbie. — Generał Welsersbeimb w opałach. — 
Dyskusya językowa. — Mowa Romańczuka. — Kandy- 
datura p. Tchórznickiego na ministra). 


„Z wielkiej chmury, mały deszcz*. Zanosiło 
się na wielką burzę, — z fluktów Izby zda- 
wała wyłaniać się kwestya: gabinet Koerbera, 
czy parlament? Spodziewano się walnej dys- 
skusyi politycznej nad deklaracyą Koerbera o 
zasadach języka urzędowego dla Czech i Mo- 
raw; rzeczywiście rozprawa zaczęła się wczo- 
raj... przed nawpół pnstemi ławami, — 
dziś toczy się dyskusya w Izbie jaż prawie 
zupełnie pustej. 

Wogóle wczoraj nie spodziewano się jeszcze 
rozpoczęcia dysknsyi językowej, wobec całej 
masy wniosków nagłych, przedtem i teraz zgło- 
szopych. Rozprawy nie obiecywały też wczo- 
raj nic zajmującego, gdy nagły wniosek Klo- 
facza w sprawie nadużyć lekarzy wojskowych 
nadspodziewanie wielką wywołał w Izbie bu- 
rzę. Minister obrony krajowej przybył dość 
wcześnie do Izby i pobrzękiwał szabelką, jak 
gdyby przecznwał bliską batalię. Klofacz uza- 
sadniał nagłość swojego wniosku w tonie, jak 
na tego posła, wcale spokojnym, ale za to 
bliżsi jego przyjaciele polityczni z radykal- 
nych obozów czeskich wtórowali mu, obsypa- 
jąc nazwiska wzmiankowanych przez nisgo 
lekarzy pułkowych i kapitanów epitetami: „łaj- 
daki*, „złodzieje* i t. p. Generał-minister sie- 
dział spokojnie, lekkie drgnięnie powiek zdra- 
dzało tylko irytacyę, która wybuchła, gdy mi- 
nister głos zabrał. — Minister Welsersheimb 
zawsze staje w obronie wojskowości i prawie 
z góry wyklucza możliwość nadużyć. Na obelgi 
radykałów czeskich odpowiedział, że wobec pa- 
nujących w Izbie stosunków, armia i jej ofi- 
cerzy stoją za wysoko, aby dotknąć ich mo- 
gła w tej Izbie obelga, która zwraca się ra- 
czej ku jej autorom. Powstał krzyk į wrzawa 
w całej Izbie. Minister usiadł wzburzony, tylko 
zaczerwienione policzki drgały z pod siwej, 
krótko strzyżonej brody. Odezwanie się gene- 
rała, ubliżające powadze Izby, okrzyczano za 
monstrnalność, nawet w niemieckim parlamen- 
cie nieznaną. Kilku z poważniejszych posłów 
pospieszyło do ministra Welsersheimba z wy- 
tłomaczeniem, że tak tej rzeczy zostawić nie- 
podobna i że powinien w jakiejś formie spro- 
stować swoje wyrażenie, obrażające całą Izbę. 
I niby to sprostował generał swoje słowa, ale 
takie to tam było i sprostowanie! Żaden sza- 
nujący się parlament nie poprzestałby na 
niem, — ale Izba posłów austryackich zado- 
woliła się tym wyskokiem ustępstwa ze strony 
generała-mipistra. 

Przystąpiono do głosowania nad nagłością 
wniosku Klofacza i oto stał się cud prawdzi- 


wy. Za nagłością głosowało nawet... Koło 
polskie! Wniosek Klofacza, żądający zre- 
formowania orzeczeń lekarzy wojskowych i ca- 
łego ich stanowiska w armii, został uchwa- 
lony. Ale czy p. generał Welsersheimb raczy 
wziąć go pod rozwagę — wątpić można. 

Na wszelki sposób p. Welsersheimba czekać 
jeszcze będzie niemiła rozprawa nad wniesio- 
nem przez niego przedłożeniem o zwiększeniu 
liczby rekruta. Do batalii gotują się wszystkie 
stronnictwa radykalne, bo uzasadnione skargi 
i żale na stary „copf* w administracyi woj- 
skowej przebrały już miarkę cierpliwości. — 
Nawet z Koła polskiego podnoszą się głosy, 
że ministrowi trzeba będzie tym razem sta- 
wiać warunki.. na seryo. Zobaczymy! 

Dyskusyę nad deklaracyą językową |Koer- 

bera wdrożono w formie nagłego wniosku Kra- 
marza. Wczoraj bardzo mało obudzała ona za- 
jęcia, a dzisiaj ożywiła się dopiero przez mo- 
wy Baernreithera i Kramarza, których treść 
poda Wam zapewnie redakcya na innem miej 
scn. Pod koniec posiedzenia przemawiał poseł 
Romańczuk. Okoliło go szczupłe grono słu- 
chaczy, z posłów polskich przysłnchiwało „się 
zaledwo parn; poseł Górski przerywał mu cza- 
sami wykrzyknikami. Ruski poseł mówi głosem 
silnym, akcent jednak i składnia zdradza Sło- 
wianina. Mowa jego nie obudzała zajęcia, — 
a parę tylko razy wywoływała w$krzykniki 
błąkających się po Izbie posłów wszechnie- 
mieckich, gdy mowca objawiał niezadowolenie 
Rusinów z rozporządzeń językowych, obowią- 
zujących w Galicyi, i domagał się wydania 
w ich miejsce państwowej ustawy języko- 
wej. 
Prezydent Koerber nie wiele zdawał się 
przywiązywać wagi do tej całej rozprawy. — 
Tylko krótką chwilę zabawił w Izbie, dokąd 
przynoszono mn raporta o rozruchach na Fa- 
voriten, gdzie toczyła się dzisiaj zażarta wal- 
ka przy Ściślejszym wyborze między przywód- 
cą socyalistów drem Adlerem a kandydatem 
antigsemickim Prochaską. 

Cała akcya między rządem a stronniciwami 
parlamentarnemi toczy się po za kulisami. — 
Dopiero wtorkowe posiedzenie Izby przyniesie 
może wraz z mową Koerbera, pewne wyjaśnie- 
nie sytnacyi. Jak dotąd, parlament właściwie 
nawet nie zabrał się do roboty, bo przecież 
nawet nie rozpoczął pierwszego czytania ża- 
dnego z drzedłożeń ustawodawczych. 

Na zakończenie podaję z zastrzeżeniem wer- 
syę, jaka obiegała po loży dziennikarskiej, — 
Podobno prezydent Tchórzniceki upatrzony 
był na ministra sprawiedliwości, którego, jak 
wiadomo, zastępuje na razie sam prezydent 
gabinetn. Atoli sprawa posła Lupu, którą osta- 
tecznie skompromitowało się, i to kardynalnie, 
prezydyum wyższego sądu krajowego we Lwo- 
wie, pozbawiło kandydaturę p. Tchórznickiego 
do teki ministeryalnej, wszelkich szans powo- 
dzenia. M. K. 


7 E 
Wybory na Śląsku. 

W sprawie porażki polskiej przy ostatnich wy- 
borach do Sejmu śląskiego otrzymaliśmy jeszcze 
dwie korespondencye, wyjaśniające jej przyczyny. 
Pierwsza twierdzi stanowczo, że winni są tu wy- 
łącznie Czesi. Halfar, wybrany przeciwko ks. 
Londzinowi, jest potrosze wszystkiem: Polakiem, 
Niemcem i Czechem. W ostatniej atoli chwili od- 
krył w sobie cze skie serce i, jak twierdzi „Neue 
Schles. Ztg*., obiecał Czechom następstwa w spra- 
wach szkolnych, mianowicie popieranie zakładania 
szkół czeskich w polskich gminach, w szczególno- 
ści w Porębie, gdzie jest wójtem. W zamian 
za to Czesi solidarnie głosowali na niego. 

Wiadomość ta, jak się zdaje, zgadza się z pra- 
wdą. Czesi bowiem otwarcie jnż zaliczają Halfara 
do swoich .i piszą, że sprawa słowiańska nie po- 
niosła szwanku, gdyż wybrano znów 6 sło wia ń- 
skich posłów. Co na to powie „Silesia*? — 
Dotychczas milczy. Kto wie, może zna lepiej nowe- 
go posła „czeskiego“ i nie wątpi o tem, iż pozosta- 
nie on wiernym także niemieckim swym „ziom- 
kom“. 

Dragu Korespondencya zwraca się przeciwko 
twierdzenin korespondenta „Słowa Polskiego“, ja 
koby porażkę spowodowało po części radyklne stron- 
nictwo p. Friedla. Autor korespondencyi naszej wy- 
kaznje, że wszyscy wyborcy tej partyi w liczbie 
19, głosowali jak jeden mąż na ks. Londzina, 
co on sam potwierdzić może. 
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świecie jest zmęczonych, spracowanych, cho- 
rych na serce lub nerwy. Lecz ci, którzy u- 
licę wypełniają hałasem pod jakąkolwiek po- 
stacią, nie chcą wiedzieć o tem, nie czują się 
obowiązani do żadnych ustępstw. 

Taki pan — bawił się wesoło, wraca do do- 
mu, lub idzie hulać dalej — zachciało mu się 
wyć — jego dusza potrzebuje tego objawu 
swego istnienia. I oto rozlega się śpiew — 
krzyk puszczyka, ryk krowy. — Oto ręka za- 
kreśla gzygzak. — Szyba z brzękiem upada. 
A może — kto wie... ktoś za tą szybą właśnie 
kona! Wszak i to się zdarza. Co sekunda ktoś 
rodzi się i umiera. — I oto — w ostatniej 
chwili swego Życia słyszy ochrypłe głosy wy- 
jących po ulicy rozbawionych i niechcących 
robić: „ustępstw“ ludzi. 

To bardzo wesołe. 
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Tyle — jeżeli ulica wedrze się do nas. — 
Lecz — co nas czeka gdy wejdziemy na tę 
ulicę. — Proszę chcieć tylko iść równo trotu- 
arem, obrawszy jakąś jedną stronę. Niepodo- 
bna. — Co chwila trzeba usuwać się z drogi — 
co chwila otrzymnje się jakieś uderzenia, po- 
trącenia często tak silne, że aż syknąć z bolu 
trzeba. Niema wzajemnych ustępstw ? — Cho- 
dniki należą do.. silniejszych — człowiek de- 
likatniejszy musi schodzić na bruk ulicy. — 
A przecież tak łatwo wyminąć się delikatnie, 
odwrócić się bokiem — nłatwić przejście. Co 
znowu! To niech on się usunie! Wsiadanie tłu- 
ma do tramwaju także przedstawia u nas cie- 
kawe widowisko, A w teatrze przy odbieraniu 
odzieży w garderobach. — Można być przeko- 
nanym, że ludzie dobrze wychowani i delikatni 
to są ci, którzy dostają ostatni swą odzież. — 


I co jest najdziwniejszego ? Oto — Polacy za- 
granicą słyną z galanteryi, delikatnego obej- 
ścia i owych wzajemnych nstępstw, które wy- 
pełniają skrupulatnie, ale.. wobec obcych. — 
Różnią się tem najzupełniej od Auglików, któ- 
rzy całą swą brutalność, samolubstwo, grubo- 
skórność wywożą z kraju i rozpościerają przed 
obcymi. U siebie zaś zachowują się delikatnie, 
subtelnie jak ludzie pełni poczucia i odczncia 
co jest drugiemu niemiłe. 

Bo — te „wzajemne ustępstwa“, które uła- 
twiłyby nam tak nadzwyczajnie życie, które 
często umniejszyłyby nam bolu, smntkn, wal- 
ki — to są drgnienia dusz wrażliwych i wy- 
subtelnionych. Nawet — nie zależą one od wy- 
chowania. Prosty chłop może przestać drzewo 
rąbać widząc, że ktoś czyta, pisze, lub płacze. 
To „coś“ lepszego w nim powiedziało ma, że 
hałas w tej chwili boli tamtą drugą istotę i on 
położył siekierę i cicho, wzdłuż chaty poszedł 
z pewnym szacunkiem i tkliwością. Tak zrobił 
chłop — i ten sam chłop usunie się z drogi 
nie z pokory lecz przez to, że potrącenie ko- 
goś bez przyczyny — wydałoby się ma „ni- 
jako“. 

Jak wobec tego wygląda panna Misia gra- 
jąca zawzięcie polkę — wtedy gdy dajmy na 
to przez ścianę siedzi ktoś bardzo smutny a 
przed nim leży telegram: „Przywieść trumnę — 
przyjechać — umarł dziś rano*. Albo znów 


rozpoczęta leży praca i myśl odbiegła, nie jest 
już w stanie skoncentrować się a ręka opada 
zniechęcona, tragicznie bezczynna. 

O panno Misin, jakże pięknie grasz polkę! 
O matko panny Misi, jakże ślicznie wytrzepa- 
ną jest twoja zielona słomianka!... 

i Gabryela Zapolska. 


NOWA REFORMA. 


Rezultat wyborów omawia także w obszernym 
wstępnym artykule dzisiejsza „Gwiazdka Cieszyń- 
ska. Pismo to jest zdania, że nawet mimo zdrady 
Czechów, na którą również gorzko się skarży, ks. 
Londzin mógł był być wybrany, gdyby wszyscy 
rolnicy ewangielieko-polscy byli oddali głos swój 
na niego. Tymczasem mimo nawoływania za strony 
przywódców ewangielickich — część wyborców te- 
go obozu wolało rolnika o niewyrażnym charakte- 
rze narodowym, niż księdza katolickiego. Niestety, 
jak wnosić można z artyknłu „Gwiazdki*, także 
kilku katolickich rolników poszło za ich przy- 
kładem. Organ śląskich katolików przewidnje już 
koniec polsko-czeskiej solidarności, a także e rze- 
komej zdradzie ewangielików Polaków wyraża się 
z wielką goryczą, która żle wróży o ukształtowa- 
nin się dalszych stosnnków na Śląsku, a nawet 
wzbudza obawę przed niesnaskami wyznaniowemi. 
Miejmy nadzieję, że gdy się nspokoją umysły, spra- 
wa pożażki innej doczeka się oceny. 

Do sprawy tej powrócimy jeszcze obszerniej. 
Dziś tylko jeszcze odeprzeć musimy napaść „Na- 
rodnich Listów“, które zarzncają nam, iż bierzemy 
stronę p. Friedla i oskarżamy Czechów o zerwanie 
solidarności. „Nar. Listy“ nazywają to „imperty- 
nencyą*. Halfar nie jest przecież Niemcem, lecz 
„Słowianinem*. „Narodni Listy* należą wprawdzie 
do tej kategoryi dzienników, z któremi przyzwoita 
dysknsya staje się nieraz niemożliwą. Zarznt im- 
pertynencyi z ich strony bynajmniej nas też do- 
tknąć nie może. Mimo to zwracamy im uwagę na 
szczegóły, zawarte w powyższej korespondencyi i 
pytamy, jakiem mianem nazwać to podstępne wy- 
darcie Polakom jednego mandatn — wbrew uro- 
czystemu zapewnienin głosowania na ks. Londzina? 
To jaż chyba coś gorszego — niż impertynencya, 
a nawet — niż zdrada. 
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Na niedzielę. 

Niedziela powinna być dniem wypoczynku i roz- 
myślań, dniem prawdziwie świątecznym, w którym 
człowiek nietylko wdziewa na siebie świeżą bieli- 
znę i nowe ubranie, lecz także pamięta nieco o we- 
wnętrznej istocie swojej. A to pamiętanie o we- 
wnętrznej istocie ladzkiej nie powinno zasię pole- 
gać wyłącznie na spożyciu n Wentzła poreyi fia- 
ków, tudzież wypiciu kielicha „generałówki* i kil- 
kn bomb piwa, broń Boże... nawet samo wysłncha- 
nie kazania u św. Barbary jeszcze nie wystarcza. 
W niedzielę powinien każdy człowiek rzncić w kąt 
jarzmo zawodowej pracy i szablon codziennego my- 
ślenia, a puścić.wodze zdrowemu rozsądkowi i wyo- 
brażni, choćby nas miano posądzić, żeśmy flaki zbyt 
obficie zakrapiali. 

Każdy początek bywa trudny, spróbujmy tedy, 
czytelnika, we dwójkę pnścić się na tę nową dro- 
gę w pierwszą niedzielę. Potknie się jeden, pod- 
trzyma go drngi, a potkniemy się i upadaiemy o- 
bydwaj, lżej nam będzie w towarzystwie opatry- 
wać bolesne guzy. Ale dlaczegoż mamy się poty- 
kać? A więc „jazda, panie Szarneki!* 

Czy słyszałeś miły czytelniku coś o szkole prze 
mysłowej w Krakowie ? Sprawę tej szkoły poru- 
szono, nie wiem już po raz który, przedwezsraj 
na posiedzenin Rady miejskiej, przypominając po- 
nownle Radzie, że już przed trzema laty uchwalo 
no wysłać depntacyę do cesarza, ażeby w ten spo- 
sób upomnieć się o ten zakład nankowy, że jə- 
dnakże deputacya do skutku nie przyszła. My, to 
jest ja, niżej podpisany i Ty, zacny czytelniku, 
przypominamy komn trzeba, że jnż w r. 1893 mi- 
nister ośwłaty upoważnił namiestnika do podjęcia 
rokowań w sprawie bndowy gmachu dla szkoły 
przemysłowej. Namiestnictwo tegosamego roko o- 
świadczyło, że szkołę należałoby pomieścić w trzech 
oddzielnych bndynkach, które możnaby wznieść ko- 
sztem 350.000 koron, a Rada miejska nchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 17 kwietnia 1894 r. odstą- 
pić bezpłatnie grnnt pod bndowę szkoły pod wa- 
rnnkiem, że rząd przystąpi do [budowy z wiosną 
1896 r. W r. 1900 delegaci ministerstwa oświaty 
przybyli do Krakowa, celem zwiedzenia szkoły 
przemysłowej, której pomieszczenie uznali za „nad- 
zwyczajnie wadliwe“; w roka bieżącym wizyta də- 
legatów powtórzyła się — i na tem koniec!- Pię- 
kna historya, pyszny temat do rozmyślań niedziel- 
nych, A sprawa Mnzenm przemysłowego i odszko- 
dowania za zniesienie kontnmacyi; sprawa Waweln 
i zniesienia akcyzy; sprawa snbwencyi rządowej 
dla Krakowa i przeniesienia naszego miasta do 
drugiej klasy podatkowej ? Następają nam w Wie- 
dnin na honor i kieszeń, a my siedzimy jak tro- 
Blo. 

Szczypta satyry nadaje rozmyślaniom niedziel- 
nym nieco goryczy, ale także i strawności zara- 
zem. A czyż nie satyrą był referat radey p. Kle- 
mensa Bąkowskiego o fnndacyi dla literatów Ś. p. 
Ludomira Prószyńskiego ? Z fandacyi tej będzie 
Rada miejska rozdzielać emerytnry literatom, ale 
tylko takim, którzy nie są „wyznawcami rozkład- 
czego socyalizmu lub krańcowego liberalizma*. 
I jskiż literat poza bractwem stańczyków ostoi się 
wobec tej klanzuli moralno-społeczno-politycznej ? 
Dlaczegoż „opieki* nad tą fnndacyą nie zrzekła 
się Rada miejska, powierzając ją np. redakcyi 
„Czasn*, 

Obok satyry powinien w rozmyślaniach niedziel- 
nych być także i humor, którego znaczenie jnż p. 
Rej z Nagłowie bardzo dobrze pojmował. Otóż na 
przedwczorajszem posiedzenin Rady miejskiej tro- 
chę wesołości wywołała sprawa drobin, który w 
Krakowie bardzo podrożał skutkiem zamknięcia gra- 
nicy od strony Królestwa, Poruszył tę kwestyę 
radca p. Friihling — a koledzy niektórzy odpo- 
wiedzieli mu śmiechem. Nie wiem, którzy panowie 
radcy śmiali się, ale nam, zaliczającym się tylko 
do „misera plebs contribuens*, drożyzna drobin 
wcale nie daje powodn do śmiechu. Znam w Kra- 
kowie bardzo wielu takich Indzi, którzy wprawdzie 
nie są „wyznawcami rozkładczego socyalizmn i 
krańcowego liberalizma“, a więc nie są gołymi, 
jak święci tnrecey, a mimo to od kilkn lat nie ja- 
dają ani pływającego, aui gdakającego, ani pieją- 
cego drobin. Znam takiego nawet pana, który dla 
ugłaskania teściowej nie kapił marnego karczęcia, 
wolał bowiem znosić gniew domowej Meduzy, niż 
narazić się na bankrnetwo. Łatwo śmiać się takie- 
mu, który wie; Że na kolacyę dostanie kapłona, 
ale niechże wolno będzie stanąć w obronie swojego 
żołądka i swojej kieszeni tym, którzy drób oglą- 
dają tylko na rynkn lub za oknem wystaw skle- 
powych. Ja zrzekam się niniejszem prawa do eme- 
rytnry z fnndacyi Ś. p. Prószyńskiego w kwocie 
1200 rnbli, ale oświadczam, že wszelkiemi przez 
ustawę dozwolonemi środkami dążyć będę do tego, 
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ażeby nietylko śmiejący się radca, ale także i taki 
sobie zwykły człowiek mógł od czasu do czasu z 
rodziną zjeść gęś, kaczkę lub karę... O kapłonach 
lub indykach nie marzę nawet — zapomniałem jnż 
jak wyglądają. Grabiec. 


AK mean BR Ex a, 
Kraków, 8 listopada. 


Wieczór listopadowy. Komitet, urządzający u- 
roczysty obchód ku nezczenia 72 roczuicy wieko- 
pomnej walki o wolność z r. 1830/1, odbył one- 
gdaj dosiedzenie i nzupełnił program. Na razie z 
programu tego możemy wymisnić tylko tyle, iż 
uroczystość zagai p. Kaspar Wojnar, śpiewać bę 
dzie zaszczytnie znana z estrady Towarzystwa ma: 
zycznego panna Uzarska, a odczyt wygłosi prof. 
dr Augnat Sokołowski. 

„Uwag pesymisty* nie zamieszczamy dzisiaj, 
z powoda wyjazdn antora w sprawach redakcyj- 
nych, do Wiednia. 

Pomoc naukowa dla Polek. W onegdajszym 
nnmerze „Nowej Reformy“ w notatce p. t. „Pa: 
mięci Gabryeli* powtórzony został z „Blnszezu” 
warszawskiego projekt p. Wandy Źeleńskiej, doty- 
czący utworzenia pierwszego towarzystwa pomocy 
nankowej dla Polek. Projekt ten jest nad wyraz 
sympatyczny, dowodzi wszakże, że nigdy nie jest 
dosyć reklamy w sprawach pożytku pnblicznego. 
Stowarzyszenie bowiem pomocy mankowej dla Po- 
lek istnieje od lat 15, tj. od śmierci Kraszewskie- 
go, dla uczczenia pamięci którego zostało założone, 
Wiedzą o niem dobrze biedne dziewczęta, zgłasza- 
jące się co rokn o stypendya lab pożyczki, wiedzą 
o niem członkowie stowarzyszenia, dzięki ofiarności 
których stowarzyszenie wypłaciło do dziś dnia około 
20.000 koron Polkom z wszystkich trzech zabo- 
rów. 

Świeżo wydało i rozesłało stowarzyszenie ode- 
zwę, wzywającą ogół do zapisywania się na człon- 
ków, a w clągu tygodni ostatnich uchwaliło utwo- 
rzyć fundnsz stypendyjny im. Maryi 
Konopnickiej. Byłoby zatem do życzenia, że- 
by nie rozstrzeliwać sił i nie zakładać nowego 
stowarzyszenia pomocy nankowej dla Polek, a ra- 
czej przy jistniejącem jnż utworzyć fandasz im. 
Gabrysli Żmichowskiej, 

Zwracamy na to uwagę szanownej inicyatorki 
projektn, dodając, że stowarzyszenie, które jnż po- 
siada fundnsz im. Kraszewskiego, a rozpoczęło zbio- 
ranie fnndaszu im. Konopnickiej, z całą skwapli- 
wością gotowe jest podjąć myśl uczczenia Gabryeli 
Żmiechowskiej przez utwerzenie osobnego fnndnszn 
jej imienia. Byle tylko ofiarność pnbliczna nie za- 
wiodła! 

Oto świeżo mnsiał wydział Stowarzyszenia z po- 
wodu braka środków dać odpowiedź odmowną czte- 
rem kandydatkom, słuchaczkom II kursu filozofii, 
a jednej nie mającej środków na opłacenie dokto- 
ratn po 5-letnich uciążliwych stndyach medycznych. 
Również odmownie załatwiono podanie petenki, żą- 
dającej środków na przygotowanie do egzaminu z 
rachnnkowości państwowej. A wszystkie kandydat 
ki były istotnie potrzebnjące. 2—3000 koron by- 
łoby «z pewnością dopomogło tym rwącym się do 
nanki i do pracy biedaczkom w dojściu do zakre- 
ślonego celn, 

Wzywamy tedy niniejszem ponownie sympatyzn- 
jący z celami Stowarzyszenia ogół o nadsyłanie 
datków dla Stowarzyszenia pomocy naukowej dla 
Polek, Adres skarbnika Stowarzyszenia: Prof. Na- 
poleon Cybulski, Kraków, Sraszewskiego 21. 

Dla stowarzyszenia pomocy naukowej dla 
Polek złożono w ciągn pażdzieroika na ręce p. K. 
Bujwidowej następnjące datki: P. A. S. z Warsza- 
wy koron 2, p. Niedziałkowska ze Lwowa 50, p. 
Grabska 2, p. Rotterówna 2, p. Feldmannowa 2, 
p. Krahelska 2, p. G. z Warszawy 4, p. J.P. 
z Warszawy 2 roble, p. D. z Litwy 5 rubli. 

Na stypendyum imeinia Konopnickiej dla słn- 
chaczki wydziału literackiego złożono: p. Niedział- 
kowska koron 10, p. Kisielewicz 17:24, p. A. G. 
z Warszawy 20, p. S. P. z Warszawy 880, dr 
Kupczyk 1 koronę. 

Na „Dom Polski* w Morawskiej Ostrawie 
złożył dr G. 60 koron, otrzymane jako honorarynm 
od kolegi N. 

Krakowscy konserwatyści wobec Koerbera. 
Omawiając obecną sytnacyę polityczną, donosi 
„Neues Wiener Tagblatt“, że krakowski klnb kon: 
serwatywny na konferencyi , odbytej pod przewo- 
dnictwem dra Dunajewskiego, uchwalił „nie spra- 
wiać rządowi trudności, lecz zająć przychylne wobec 
niego stanowisko“. Wiadomość o tej nchwale otrzy- 
mał joż, wedle wspomnianego pisma, klub czeski, i 
w parlamencie spodziewają się, że przywódcy cze- 
scy nie doprowadzą sprawy do ostateczności. „Cze- 
si — powiada „Nenes Wiener Tagblatt“ — z kra- 
kowskiej uchwały poinformnją się, że w swojem 
nieprzejednanem usposobieniu liczyć nie mogą na 
poparcie Polaków, że przez niezłomne trwanie przy 
obstrukcyi zostałby los parlamentu rozstrzygnięty*, 
Pismo wiedeńskie twierdzi, że krakowscy konser- 
watyści są „potężnym żywiołem Koła polskiego“ i 
liczy na tę potęgę. My nie lekceważymy siły kra- 
kowskich konserwatystów, mimo to jednakże ufamy, 
że Koło polskie nie pójdzie chyba na lep sojnszu 
z Niemcami, propagowanego poza Kołem przez p. 
Madeyskiegu. 

Na dom „Gwiazdy“. Przyjść z pomocą klasom 
rękodzielniczym , jest powinnością społsczeństwa 
każdego, tem więcej naszego, które pojmować za- 
czyna, iż przez dżwignięcie przemysła krajowego 
podniesie się 1 byt moralny narodu. Wszelkie sto- 
warzyszenia rękodzielnicze stanowią siłę, bo spla- 
tają jednostki w całość wielką, a dla stowarzyszeń 
każdych niezbędną rzeczą jest mieć dom swój 
wspólny, gdzieby się mogli zebrać, poznać i wza- 
jem połączyć. Na cel domu „Gwiazdy“, stowarzy- 
szenia rękodzielników polskich w Krakowie, odbę- 
dzie się w niedzielę t. j. 9 b. m. kiermasz z 
loteryą fautową, zabawą dzieci i mazyką „Harmo- 
nii“. Każdy, kto opłaci wstęp na ten kiermasz, 
rzuci grosz na rzecz wielką, bo na dom dla sto- 
warzyszenia, które skupia grono zacnej młodzieży 
rękodzielniczej i przemysłowców naszych. Stowa- 
rzyszenie „Gwiazda* własnemi siłami zbiera fon- 
dusze na kupno parceli, a praca ta nie idzie ła- 
two. Wielką też pomocą będzie, jeśli mieszkańcy 
Krakowa zechcą dać dowody swej życzliwości dla 
stowarzyszenia „Gwiazdy* i pospieszą do sali sta- 
rego teatrn na kiermasz jutrzejszy. 

Wi. Zeleńskiego wieczór kompozytorski kameral- 
ny, który odbędzie się w najbliższą środę (w auli 
uniwersytetn Jagiellońskiego o godz. 71/4 wieczo- 
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rem) da nam poznać, oprócz kilkn nowych pieśni 
w interpretacyi cenionej bardzo we Lwowie śpie- 
waczki panny Zofii Pilarskiej, także i nieznane 
utwory fortepianowe naszego kompozytora, Panna 
Stanisława Spławińska, jedna z najlepszych nezen- 
nie Żeleńskiego, znana jaż u nas chlabnie, wykona 
„Pożegnanie“ i „Scherzo“. — Kompozytor z prof, 
Wierznchowskim przypomni pabliczności krakow- 
skiej śliczną sonatę F-dur, która niedawno w Lon- 
dynie i Paryżu odniosła sukces ogromny. 

Nie wątpimy więc, że, jak w roku zeszłym o- 
rządzane przez Towarzystwo mn0zyczne, tak i ten 
wieczór kameralny wzbudzi wielkie zainteresowanie 
wobec zwłaszcza niskiej ceny miejsce (krzesło 2 złr., 
wstęp 1 złr.), które nabyć możua w księgarni S. 
A. Krzyżanowskiego i w Towarzystwie mnzycznem. 

„Memento“ piękne i wielkiej doniosłości ;zuaj- 
doje się na czele ostatniego nomera „Przewodnika 
gimnastycznego*. Oto treść jego: „Obowiązkiem ka- 
żdego prawego Sokoła polskiego jest: Przestrzegać 
czystości i wyłącznego nżywania mowy polskiej — 
popierać przedewszystkiem przemysł polski! — pra- 
cować usilnie nad nśwładomieniem i pozyskaniem 
Indu do pracy narodowej.* Druh Tarski po obszer- 
nem umotywowania i zaznaczeniu, że Towarzystwa 
sokole są Towarzystwami narodowemi, postawił na 
walnem zgromadzenin delegatów we Lwowie wnio» 
ski, które zostały uchwalone z tym dodatkiem, że 
mają być amieszczane, jako „memento“ na czele 
każdego namern „Przewoduika gimnastycznego*, 

„Konkurs piękności* widocznie nie prędko zej- 
dzie z afisza, skoro jatro po poładaia wystawia zo 
Teatr ladowy już po raz szósty w przeciąga jə- 
dnego tygodnia. Są amatorowie, którzy po kilka 
razy przychodzą na tę sztnkę, do czego przyczy- 
niają się głównie coraz to nowe kuplety, o tyle 
zajmujące, że wszystkie prawie 8ą na krakowskich 
stosunkach osnate. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
posiedzenie we środę dnia 12 b. m. © godzinie 6 
wieczorem, w sali wykładowej prof. Szajnochy, — 
Dr Spira wygłosi wykład p. t.: „Zasady zabarzeń 
mowy, pochodzenia ośrodkowego i ich nmiejsco- 
wienie*. 

Konfiskata broszury. Broszura p. Semena Wi- 
tyka p. t: „Co czynić dalej?“ — 0 której zdali- 
śmy już sprawę — została skoufiskowana przez 
prokuratorę państwa. h 

Z klubu |szermierzy im. Wołodyjowskiego w 
Krakowie. Na ostatniem wainem zgromadzenin 
członków klnba wybrano nowy wydział, W skład 
zarządn weszli: Stanisław Żeleński jako prezes, dr 
Jan Bielawski jako wiceprezes, Adam Wilasz jako 
sekretarz, Edward Kubalski jako skarbnik, Gabryel 
Schilling i dr Jan Waligórski. Komisyę re wizyjną 
tworzą: dr St. Rowiński i Alfred Tyszkiewicz. Dy- 
rektorem technicznym klnbu pozostał nada] nadpo- 
rucznik Feliks Nowotny. 

Lokal wytworny (Rynek gł. 22), umiejętne kie- 
rownietwo, oraz zniżona taksa miesięczna z 6 na 2 
korony, winny ściągnąć jak największą ilość człon- 
ków. Klub posiada własną czytelnię i wszelkie 
przybory szermierskie. 

Z uniwersytetu. Pp. Izydor Kazimierz Münnich, 
ausknltant sądowy, rodem z Oświęcimia, i Jaa Strze- 
mieński, rodem z Róży, otrzymali dziś na tntejszym 
nniwersytecie stopień doktorów praw. 

Klinika okulistyczna od dni kilkn po wakaeyach 
otwarta, przyjmnja znown chorych ocznych, 

Nabożeństwo żałobne. Staraniem polskiego Kół- 
ka kontnszowego w Krakowie odbędzie się dnia 10 
listopada b.r. o godz. 8 rano w kościele OQ, Fran- 
ciszkanów uroczyste nabożeństwo żałobne zą dnsze 
poległych w obronie Ojczyzny, 

Egzamin z rachnkowośsi państwowej i ogólnej 
w namiestnietwie złożyła pani Michalina Pytlarska 
z Krakowa. 

Okradacze skarbonek kościelnych. Ostatniemi 
czasy po różnych kościołach krakowskich areszto- 
wano kilka wyrostków, którzy za użyciem specyal- 
nie przyrządzonego patyczka z lepem wybierali 
pieniądze ze skarbonek. Dwóch takich ptaszków, 
Radniekiego i Wenzla, niedawno sąd karny skazał 
na bardzo wysoką karę, bo na kilkumiesięczne wig- 
zienie za podobny czyn, nie odstraszyło to jednak 
krakowskich skarbonkowych złodziei, jak tsgo do- 
wiódł dzień wczorajszy. 

Zakrystyan Józef Zapała przytrzymał wezoraj 
wieczorem w kościele Św. Barbary 13-letniego chło- 
paka Jana Janika, podejrzywając go © okradania 
skarbonek kościelnych. Janika odprowadzoao na 
inspekcyę policyi i tu zarządzono rewizyę, Zaale- 
ziono przy nim 50 hal. i 10 fenigów, oraz narzą- 
dzia do wyciągania pieniędzy ze skarbonsk, mięłzy 
niemi płaski patyczek, pociągnięty lepem, Janika 
odstawiono do aresztów. 

Schwytanie morderców. Przed para dniami 
donosiliśimy w zapiskach policyjnych, że za nieja- 
kim Jakubem Kabowiczem, wyrobnikiem, który 
w Jnrkowie (powiat brzeski) zamordował skryto- 
bójczo gospodarza Józefa Smeterę i zbiegł, rozpiga- 
no listy gończe. Obecnie donoszą nam, że Kabowicz 
zbiegł z więzienia w Nowym Sączu z końcem wrze- 
śnia b. r. przez miesiąc popełnił 8 kradzieży z wła- 
maniem , w końcu dnia 30 października popełnił 
w celu rabunku morderstwo. Przyszedłszy wa wsi 
Grabie do chałnpy gospodarza Józefa Smetery, ua 
mówił tegoż, aby udał się z nim do Ciężkowie d» 
roboty przy gościńen, gdzie mają płacić po 3 ko- 
rony dziennie, Łatwowierny wieśniak dał się na- 
mówić nmieznajomemn na wysoki zarobek i przez 
Tymowę ndali się obaj w drogę do Ciężkowie. Wa 
wsi Jarkowie, ponieważ padał deszcz , schronili się 
pod most, prowadzący przez publiczny gościniec, 
gdzie ów nieznajomy w bestyalski sposób w biały 
dzień , bo między godziną 2 a 3 po południu, zi- 
mordował Smeterę, rażąc go nieprzygotowunego do 
obrony, dwukrotnie kołem w głowę, 8 po para mi- 
nutach , dobywszy brzytwy, poderznął ma kilkoma 
cięciami gardło, Po dokonanym mordzie powrócił 
Kubowicz tąsamą drogą, którędy przyszli, do wsi 
Grabie, gdzie, w nocy dnia 1 listopada b. r. przaz 
dach dostał się do mieszkania Ś. p. Smetery i tam, 
rozbiwszy skrzynię, ukradł 23 korony, które Smo- 
tera Żunie swej pozostawił na zapłacenie podatków. 

Tałał się po dokonaniu tych zbrodni Knbowicz 
od wsi do wsi, będąc wszędzie postrachem mie- 
szkańców, aż onegdaj przez żandarmów Z posto- 
rnnków czchowskiego i okocimskiego we wsi Pie- 
kiełka pod Tymbarkiem schwytany został, — Zbro- 
dniarz przyznał się do wszystkich czynów. Osadzo- 
ny został w więzienin w Nowym Sączu. 


Ze świata. 


Dola redaktorów polskich. Za obrazę żani»r- 
ma zasądzono redaktora „Gazety Grudziądzkie j*, 


silna, czysta wódka polska niesłodzora. 


Niedziela, 9 Listopada 1902. 


p. Mieczysława Piechowskiego, na 2 miesiące wię- 
zienia. 

Na 100 marek kary skazała Izba karna sądu 
ziemiańskiego w Bochum redaktora „Wiarusa Pol- 
skiego*, p. Antoniego Brejskiego, za koresponden- 
cyę z Wanna, w której zganiono postępowanie po- 
licyanta wobec delegatów towarzystw sokolich. 

Eliza Orzeszkowa, jak telegrafnją nam z War- 
szawy, zapadła ciężko na zdrowiu. Życiu wielkiej 
autorki grozi niebezpieczeństwo. 


Rozwiązanie stowarzyszeń polskich. Policya 
w Magdeburgu rozwiązała 6 istniejących tamże to- 
Warzystw zawodowych, zakazuj ą4c zarazem zawięzy- 
wania nowych. 

Biblioteka Raczyńskich stracona! Taką wieść 
podają pisma z zaboru pruskiego. Wspaniałe to 
dzieło hr. Edwarda Raczyńskiego, jeden z najwię- 
kszych księgozbiorów polskich — zabrane zostało 
przez Prusaków. Fundator popełnił ten wielki błąd, 
że oddał fundacyę swą pod opiekę kuratoryum, w 
skład którego wchodzą wysoey urzędnicy pruscy. 
Zastrzegł jednakże w statucie fundacyjnym, że bi- 
blioteka ma zachować charakter polski, a także 
urzędnicy, mianowicie bibliotekarze mają być Pola- 
kami. Rząd pruski respektował dotychczas ten prze- 
pis. Gdy atoli teraz po śmierci ś.p. prof. Sosnow- 
skiego zawakował urząd bibliotekarza, postarał się 
o to, ażeby uprawnione do wyboru następcy kole- 
gia nauczycielskie gimnazyów poznańskich wybrały 
na tę posadę Niemca, w dodatku Hessa, dra Koll- 
manna. Aby zaś wybór ten posiadał prawomocność, 
postarał się u spadkobierców fundatora, hr. Raczyń- 
skich, o zezwolenie na odnośną zmianę statutów. 
I potomkowie á. p. Edwarda zgodzili się na tę 
zmianę, jakkolwiek mogli uzyskać zwrot całej fnn- 
dacyi! Statnty — jak donosi „Dziennik Berliński* — 
zmieniono tak, że rząd może nawet usunąć polski 
napis na froncie gmachn: „Biblioteka Raczyńskich“. 
Odtąd też zamieni się biblioteka na księgarnię nie- 
miecką! Oto ostatnia knituralna „zdobycz“ Krzy- 
żaków! 


W sprawie poznańskiej „Pracy“. Ponieważ 
„Goniec Wielkopolski*, a za nim „Słowo Polskie* 
nie przestają szerzyć pogłosek o rzekomych per- 
traktacyach wydawcy „Pracy* p. Biedermanna z 
„Rosyanami* celem sprzedaży tegoż pisma w ich 
ręce, w ostatnich dniach zaś dodały zarzut no- 
wy, iż p. Biedermann zamierza objąć posadę dyre- 
ktora niemiecko-żydowskiej spółki parcelacyjnej — 
donosi nam wydawca „Pracy“ co następuje: 

„Antorem tych pogłosek może być tylko zawo- 
dowy oszczerca lub waryat. Powtarzam raz jeszcze, 
że twierdzenia 1) jakobym zamierzał sprzedać 
„Pracę* Moskalom; 2) że jestem niemiecko-żydowskim 
współdyrektorem przedsiębiorstwa  parcelacyjnego 
pozbawione są wszelkiej podstawy. 
Odwołuję się w tej mierze na najświeższą działal- 
ność moją w sprawie Jałt, Wojcina, Preszysk i 
Bławat. W osobistem zetknięcia ze mną, wydawca 
„Gońca“, p. Milski, nie mógł dostarczyć 
najmniejszego dow odua“. 

Zaprzeczenie to zamieszcza cała prasa poznań- 
ska. I my stwierdzamy, że oskarżyciele p. Bieder- 
manna nie dostarczyli na swe twierdzenie a ni 
cienia dowodu. Cóż więc sądzić o całej tej 
kampanii ? 

Defraudacya We Wrocławiu kasyer „Śląskiego 
związku bankowego* sprzeniewierzył 230.000 m. 

Cesarz się zadziwił! Zagrzebski „Obzor* pisze: 
Przed kilkoma dniami udał się pewien wysoki urzę- 
dnik daimacki do Wiednia, celem podziękowania 
cesarzowi za mianowanie. — Cesarz zapytał go: 
„W jakim języku pan urzędujesz?* Urzędnik od- 
rzekł: „Najjaśniejszy Panie, jak prawo każe, we 
włoskim*. Cesarz zdziwił się ogromnie, że w Dal- 
macyi (kraju rdzennie chorwackim) urzęduje się je- 
szcze w języku włoskim, 

Orchidee. Ciekawe te i dziwaczne kwiaty, które 
zachwycają nasze oko dziwnemi barwami i kształ- 
tami chorobliwemi, pokazuje się, iż są rzeczywiście 
kwiatami choremi, zarażonemi tuberkułami. Poeci 
nazywali orchidee kwiatami złemi — dłaczego — 
nie wiedzieli zapewne sami. Lecz oto p. Noel Ber- 
narg po gruntownem tej sprawy zbadaniu przyszedł 
do przekonania, iż rzeczywiście te piękne kwiaty 
zawdzięczają swe dziwne plamy i kształty tuber- 
kułom, które je trawią. Jeśli zdołamy cealić i oczy- 
ścić orchideę z tych śmiertelnych grzybów pozostaje 
zupełnie zwyczajny kwiat, nawet dość brzydki i 
pospolity. Amatorowie orchideii, którzy sumy olbrzy- 
mie wydają na to, aby otrzymywać coraz potwor- 
niejsze i dziwaczniejsze gatunki będą -musieli za- 
przestać tego sposobu. Oto p. Bernard w dalszym 
ciągu badań wykrył, iż tuberkuiy orchideii są 
w najwyższym stopniu zakażne i mogą sprowadzić 
suchoty u osób zajmnjących się pielęgnowaniem 
tych rzeczywiście szkodliwych kwiatów. 


Składki. Dla To w. „Szkoły ludowej* złożył F. Z. 4K 
42 h, zebrane z okazyi imienin p. Karola Blegańskiego, 
naczelnika sądu pow. w Dobczycach, 

Zamiast kwiatów na grób á. p. Pauliny Polowej zło- 
żyła p Irena Romanowska 10 K na Schronisko Brata 
Aiberta. 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 


W niedzielę 9 listopada od 5—6: Wykład Jerzego 
Żuławskiego o powstaniu w r. 1868; od 71/,—81,: wy- 
kład prof. dra Tołłoczki: „Elektryczność i jej zastoso- 
wanie“, 

W poniedziałek 10 listopada: Prof. Tołłoczko: „Ele- 
ktryczność i jej zastosowanie”. 

We czwartek 11 listopada: Dr Tołłoczko: „Elektry- 
ozność i jej zastosowanie“. 

W niedzielę 16 listopada: Dr Tołłoczko: „Elektry- 
czność i jej zastosowanie“. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

W niedzielę 9 listopada po południa: „Żołnierz kró- 
lowej Madagaskaru“; wieczór: .Monna Vanna“. 

We wtorek 11 listopada: „Monna Vanna“. 

We środę 12 listopada: „Państwo młodzi“, 

We czwartek 13 listopada: „Monna Vanna*. 
, W sobotę 15 listopada: „Kładka“, komedya Giesaca 
1 Croisseta. 

W niedzielę 16 listopada po poładnin: „Kamionka*; 
wieczór: „Baliadyna*, 


Repertoar Teatru ludowego. 


Dziś w sobotę: „Meir Ezofowicz*, sztuka w 5 aktach, 
przerobiona z powieści Orzeszkowej na scenę przez Jn- 
linsza Piaseckiego. p 

W niedzielę po południn: „Konknrs piękuości; wie- 
czorem: „Meir Ezofowicz“. 


Z kalendarze. W niedzielę 9 listopada: Opieki N. M. 
P, i Teodora żołnierza; w poniedziałek 10 listopada: 
Andrzeja z Awel. i Te ktysty p.; we wtorek 11 listo- 
pada: Marcina b. w. i Felicyana m. 

Wschód słońca 9-go listopada o godzinie 6 minut 45, 
zachód o godzinie 4 minnt 08; długość dnia godzin 9 
minut 18. 

Z krakowskiego ebserwatoryam. Dnia 7-go listopada 
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do wyłożenia lokali Dy- 
wany, Chodniki, Dywa- 
niki przed umywalnie. 


pogodnie; termometr doszedł od — 2'8 do + 42 C.; — 
barometr stał wysoko. 

Dnia 7 listopada o godzinie 7 rano stan barometra 
749'8 mm, termometru — 1'2 C. 

Wiatr wschodni. 


gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

laje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

'abryki Petrof z mechaniką angielska 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


— „Poradnika językowego* wyszedł nr. 9 i 
zawiera na czele pracę Ignacego Steina p. t. „O 
tworzenin przymiotników z nazw miejscowych“, 
W pracy tej, napisanej przystępnie, znaleść może 
cenne wskazówki każdy czytelnik, chociażby na 
polu filologii był znpełnym profanem. Dział „zapy- 
tań i odpowiedzi*, jak zwykle, daje wszechstronne 
informacye w bieżących — jeśli tak można powie- 
dzieć — kwestyach językowych, a „Roztrząsania * 
i „Skarbonka“ dopełniają treści nnmeru. W dziale 
„Roztrząsania* znajdnje się pod tytnłem  „Chabo- 
wiański czy Chabowski* krótka lecz zajmująca no- 
tatka polemiczna na temat tworzenia przymiotni- 
ków od miejscowości. 

— Nowa maiarka polska. Na tegorocznej wy- 
stawie w monachijskim „Głlaspaiaście* zwraca uwa- 
gę znawców i zysknje zaszczytne wyrożnienie fa- 
chowej krytyki portret kobiecy pędzla Krakowianki 
pani Z. Atteslander. Młoda artystka , która po raz 
pierwszy występuje na widowni artystycznej , była 
uczenuicą Łenbacha i Knirra i przyswoiła Bobie 
w wysokim stopniu niepowszednie zalety techniki 
tych mistrzów, zachowując jednak własną siłę i 
charakterystykę. — Już sam fakt, iż z pomiędzy 
6.000 dzieł malarstwa i rzeżby, zgłoszonych na 
wystawę , zaledwie 1.000 przyjęto, świadczy, że 
portret p. Attesianderowej posiada zalety wyróżnia- 
jące ten utwór, jako dzieło istotnego, szczerego ta- 
lentu. 

— W bibliotece arcydzieł polskich I obcych 
pisarzy (wydawanej przez p. Feliksa Westa w 
Brodach) wyszedł „Budnik* J. I. Kraszewskiego 
z przedmową i opracowaniu Piotra Chmielowskie go. 

— „llustracyi Polskiej“ Nr 45 opuścił prasę 
i zawiera: Wiec rękodzielniczo-przemysłowy w Kra- 
kowie (z 1 ilustracyą) Wid, — W podziemiach 
wielieckich (z 7 ilustracyami). — Naokoło sceny i 
estrady: Z teatru krakowskiego Głabryela Zapol- 
ska. — Jnbileusz artysty (z portretem) p. — Pią. 
ty koncert Filharmonii lwowskiej Fr. Bylicki, — 
Towarzystwo muzyczne w Poznania (z 1 ilnstra- 
cyą i portretem) Izet. — Z życia muzycznego we 
Lwowie Jan Skrzydlewski. — Z teatru lwowskiego 
h. z. — Teatr ludowy w Krakowie e. ł, — Z na- 
szego albumu: W modlitwie Korneli Makuszyński. — 
O zmroku Tadeusz Rawicz-Swiątek. — Kwiat na 
bagnisku, nowela węgierska przez Franciszka Her - 
czega. — W naszej letniej stolicy przez X. Y. — 
Dla naszych pań: Nowa moda (z 7 ilustracyami) 
Plasjaune. — Humor i małżeństwo. — Z tygodnia: 
od 30 pażdziernika — 6 listopada. — Pokłosie: 
Slub Szczepanika. — Bratnia pomoc zakopańska (z 
2 ilustracyami). — Korespondencya redakcyi. — 
Szachy. — 2 Łamigłówka konkursowa. 


Dział ekonomiczny. 


Walne zebranie akcyonaryuszów poznańskiego 
Banku ziemskiego uchwaliło przedwczoraj podwyż- 
szyć kapitał zakładowy z 3 na 4 miliony marek i 
w tym celu rozpisać sBubskrypcyę na 1000 akcyj 
bezimiennych po 1000 marek, na które subskry- 
benci wpłacić winni przy podpisie pierwszą ratę 
w sumie 250 marek i stempel fiskalny od akeyi 
20 marek; późniejsze raty płatne być mają w kwo- 
tach po 250 marek na mocy uchwał rady nadzor- 
czej Banku ziemskiego, lecz nie w krótszych jak 
półrocznych odstępach czasu. Wolno jednakże ka- 
żdemu subskrybentowi wpłacić całą walutę z góry 
przy subskrypcyi lub później, resztę każdego czasu. 
Od wpłaconej gotówki płacić będzie Bank ziemski 
4 procent aż do dnia zamknięcia subskrypcyi. 


Z targów zbożowych. Kraków, 7-go listopada 1902 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
15'70 do 16:66. Pszenica węgierska od —— : 
Zyto krajowe od 1860 do 1480. Zyto węgierskie od 
—— do —'—, Jęczmień od 12'20 do 18:—, Owies z vpła- 
tą akoyzową od 14— do 1420. Groch od 18-— do 26-— 
Tatarka od 14— do 19—. Proso od 11— do 14—, 
Fasola od 14— do 18—, Jagły od 18-— do 24—. Sia- 
no od 6'— do 6:80. Słoma od 4'40 do 480. Koniczyna 
od 680 do 7:20. Ziemniaki za hektolitr od 2:20 do 4-— 
Jaja za kopę od 4*— do 460. Masła za 1 klg. od 1-80 
do 2'—. Masła za garniec od 6'50 do 7:80. Spirytus na 
95%% Tralesa za hektolitr od —— do 178:—. Okowita 
na 750/, Tralesa za hektolitr od —'— do 138—-. Ku- 
kurudza za 100 klg. od —*— do 16:—. Wyka za 100 
klg. od —— do ——. Koniczyna nasienna za 100 klg. 
od —— do —'—. Rzepak zimowy za 100 klg. od — — 
do 21'--. Kapusty świeżej w głowach za kopę od 1:60 
do 3:— 


o =— 


Na targ w Podgórzu doprowadzono dnia 7 li- 
stopada 1902 bydła rogatego sztuk 213, cieląt 
sztuk 209, nierogacizny sztuk 211. 

Płacono za 100 kigr. bydła z pary lepszej ja- 
kości od 54 kor. do 63 kor., średniej jakości od 
52 kor. do 60 kor., cieląt od 70 kor. do 78 kor., 
trzody od 70 kor. do 80 kor. 

Wiedeń, 8 listodada. Pszenica na wiosnę 768 do 7:64. 
Zyto na wiosnę 6.82 do 6:88. Kukurydza na listopad 

do — Kukurydza na maj-czerwiec —'-- do 
Owies na wiosnę 6:68 do 6:69. Rzepak na sty- 
ozeń-luty —— d Rzepak na sierpień-wrzesień 
—— a ——. Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
—— do — 

Usposobienie silne; pochmurno. 

Budapeszt, 8 listopada. Pszenica na kwiecień 758 
do 7'54. Zyto na kwiecień 6'53 do 654. Owies na 
kwiecień 6:39 do 6'40. Kukurydza na maj 574 do 575. 
Rzepak na sierpień 11.80 do 11:90. | <4 p 
d Chęć kupna mierna, oferty dobre, usposobienie silne; 

68ZCZ, 


—— do ——, 


(4 — =. 


"Ostatnie wiadomości. 


— Ściślejsze wybory do Sejmu dol- 
no-austryackiego, które się wczoraj od- 
bywały, dały następnjące wyniki: W Wiedniu 
oddano głosów 12.485; antisemita Prohaska o- 
trzymał 6262 , socyalista Adler 6223; wybrany 
Prohaska. W Wiener Neustadt zwyciężył 
ludowiec Schwarz przeciw postępowcowi Rauo- 
wi. W Mistelbach wybrany został antisemita 
Frohner przeciw kandydatowi niemiecko-lu- 
dowemu. 


Ceraty 


NOWA REFORM a 


X 
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— Wybory z miast do Sejmu sty-|i że w budżecie na rok 1904 znajdować się 


ryjskiego. 16 mandatów otrzymali ludowcy, 
1 postępowiec został wybrany, 1 przedstawiciel 
Związku chłopskiego i 1 z partyi przemysłowej, 
który jednak oświadczył, że przyłączy się jako 
hospitant do partyi ludowej. Z Izby handlowej 
wybrano wszystkich 3 kandydatów partyi nie- 
miecko-ludowej. Dotąd 1 mandat miała partya 
niemiecko-postępowa. 


| Kronika lwowska. 


Lwów, 7 listopada. 

Habiiitacya. Dnia 4 b. m. odbył się wykład ha- 
bilitacyjny dra Adama Bednarskiego na temat: 
„O przyczynach powstawania krótkiego wzroku* — 
poczem wydział lekarski mianował go docentem o- 
kulistyki w uniwersytecie lwowskim i przesłał akta 
ministerstwu do zatwierdzenia. 

Dalsze pomnożenie policyi. Z dniem 1 sty- 
cznia 1903 otrzyma Lwów nowych trzydziestu po- 
lieyantów pieszych i tyleż od 1 stycznia 1904. 
Z tego powiększenia ustanowioną będzie ekspocy- 
tura policyi na Żółkiewskiem, niedaleko rogatki Za- 
marstynowskiej i ekspozytura na ulicach Leona Sa- 
piehy lub na Bajkach. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 
W niedzielę: „Hamlet“ (występ Śliwickiego). 


(Telefonem 8 listopada). 


Lwów. Zjazd delegatów „Szkoły ludowej* ze 
wschodniej Galicyi odbędzie się wieczorem 0 
godzinie 6 w Czytelni kobiet. Omawiauą będzie 
między innemi sprawa wieców ludowych, czy- 
telń ludowych i czytelń bezpłatnych. 

Lwów. W sprawie rozszerzenia politechniki 
przybył do Lwowa radca ministeryalny Ham- 
pel i zwiedzał wraz z rektorem Fiedlerem wszy- 
stkie ubikacye gmachu politechniki. 

Lwów. Umarł tu Gustaw Reuth, emer. dy- 
rektor biura techniczno-drogowego w Wydziale 
krajowym, weteran z r. 1863. 

Lwów. Włodzimierzowa hr. Dzieduszycka za- 
kupiła akcyj Banku poznańskiego za 24.000 
koron. 

Lwów. Rozprawa karna przeciw Stanisławo- 
wi Brance, oficyałowi pocztowemu, o zbrodnię 
nadużycia władzy urzędowej, została odroczoną 
celem uzupełnienia śledztwa. 


Telegraticzne | telefoniczne 


wiadomości „N. Reformy“ 


z dnla 8 listopada. 


Tarnów. Dziś odbył się ślub Jana Szcze- 
panika z panną Wandą Dzikowską, córką 
lekarza powiatowego. 


Strejk współpracowników aptekarskich. 


Lwów. Pod przewodnictwem protomedyka 
dra Merunowicza odbyła się wczoraj po- 
południu w namiestnictwie konferencya w spra- 
wie unormowania płacy współpraco- 
wników aptek. Ze strony gremiów wzięli 
udział pp. Piepes, Ehrbar i Sklepiński 
(Lwów), Mikucki, Łuczko i Matula 
(Kraków), z towarzystw aptekarskich prowin- 
cyonałnych pp. Weiss, Lachowicz i Ja- 
strzębski. Komitet wykonawczy współpra- 
cowników reprezentowali pp. Mańkowski, 
Demant i Markiewicz (Lwów) oraz pp. 
Śmieszek, Banke i Jawornieki (Kra- 
ków). Obrady toczyły się kilka godzin i nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. Właści- 
ciele nie chcieli przyjąć propozy- 
cyj współpracowników. 

Wieczorem komitet wykonawczy współpra- 
cowników odbył posiedzenie, na którem uchwa- 
lono wezwać do rozpoczęcia strejku w 
jak najkrótszym czasie. 

Przewodniczący komitetu i prezes Towarz. 
„Unitas* z Krakowa p. Śmieszek dawno już 
poczynił potrzebne kroki. Wszyscy aptekarscy 
współpracownicy z Galicyi wręczyli mu rewer- 
sy, mocą których zobowiązali się pod słowem 
honoru stanąć dostrejkukażdej chwi- 
li, gdy tylko danem zostanie hasło. — W po- 
moc strejkującym przyjdzie organizacya farma- 
ceutów. 


Skazanie polskich redaktorów. 


Bytom. Sąd skazał wczoraj redaktora „Gór- 
noślązaka*, Szendzielorza, na pół roku więzie- 
nia za „obrazę“ pastora Winklera w Szobiszo- 
wicach, który był przewodniczącym jakiegoś 
niemieckiego stowarzyszenia, redaktora zaś 
Jana Bednarskiego na 3 miesiące więzienia za 
„obrazę* proboszcza Abramskiego, wskutek 
tego, iż ten zwalczał tendencye „Górnoślą- 
zaka“, 


Ekscesy po zwycięstwie antisemitów. 


Wiedeń. Wczoraj wieczorem po ogłoszeniu 
wyniku wyboru ściślejszego do Sejmu w dziel- 
nicy Favoriten (upadł socyalista Adler), przy- 
szło do kilku starć między robotnikami a po- 
licyą. Policya wzywając do rozejścia się, po- 
częła pałaszować tłamy, które odpowiadały ka- 
mieniami. Większa liczba osób otrzymała pała- 
szami rany. Towarzystwo ratunkowe interwe- 
niowało 13 razy. W ciągu dnia i wieczorem 
uwięziono 60 osób. Wszyscy zostali wkrótce 
wypuszczeni, z wyjątkiem jednego, który swe- 
go WAY eg na ulicy uderzeniem kija po- 
ranił, 

Wiedeń. Według informacyj „Arbeiter Ztg“ 
na Favoriten policya wpadła do „Doma robo- 
tniczego“ pod wodzą urzędnika policyjnego i 
bez żadnego powodu obecnych tam robotni- 
ków pałaszami pobiła, raniąc bardzo wielu, ni- 
szczyła meble i odeszła następnie. „Deutsches 
Volksblatt* wybory w Favoriten nazywa „Die 
Hieb- und Stichwahl im X, Bezirk*, zarzucając 
socyalistom rozmaite ekscesy. 


O szkołę realną w Żywcu. 


Wiedeń. Wczoraj przybyła do parlamentu 
deputacya miasta Żywca z prośbą, aby w Żyw: 
cu otworzono szkołę realną. Deputacya miasta 
Żywca była u ministra Piętaka, który jej o- 
znajmił, że szkoła realna w Żywcu be- | 
dzie otwarta w roku szkolnym 1904/5 


Serwety na stoły, pokrycia stołów, Ser- 
wetki na tace, prześcieradła gumowe, 
fartuszki damskie i dziecęce i t. p. 


będzie odpowiednia na ten cel kwota. 


Życziiwe rady. 


Wiedeń. Z kół poselskich konserwatywnych 
i wiernokonstytacyjnych radzą drowi Koerbe- 
rowi, ażeby odroczył na pewien czas parlament 
i w tej przerwie zwołał konferencyę niemie- 
cko-czeską, Koła te nie widzą bowiem możno- 
ści przeprowadzenia jakiejkolwiek ugody cze- 
sko-niemieckiej w sposób praktykowany dotych- 
czas, 


0 włoski uniwersytet w insbruku. 


Wiedeń. Wczoraj odbyło się tu liczne zgro- 
madzenie studentów włoskich w sprawie zało- 
żenia uniwersytetu włoskiego w Insbraku. — 
Uchwalono wysłać telegram z wyrazami sym- 
patyi do studentów tamtejszych, równocześnie 
wezwać wszystkie gminy włoskie do składek 
na stypendya dla studyujących w Insbraku 
Włochów. Dalej przyjęto wniosek, aby studenci 
włoscy całej Austryi zapisywali się tłumnie na 
uniwersytet w Insbruku, w celu udowodnienia, 
że uniwersytet taki jest tam potrzebny. 


„Morskie Oko“ w Sejmie węgierskim. 


Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
Visontai skarżył się, że na obszarze spor- 
nym (?) występują na widownię bandy (?) u- 
zbrojone i można nabrać przekonania, że pa- 
nuje tam „prawo pięści*. Mowca domaga się, 
aby szef gabinetu uspokoił opinię publiczną. 

Nessi ubolewał, że wiceżupan komitatu 
spiskiego odmówił właścicielowi obszaru spor- 
nego interwencyi żandarmeryi. 

Szell odpowiedział, że wyrok sądu roz- 
jemczego musi być uszanowany. Co do zajść, 
to dzienniki przedstawiają je zbyt jednostron- 
nie, aby zasłagiwały na wiarę, 


Z parłamentu niemieckiego. 


Berlin. Wczorajsze posiedzenie parlamentu 
niemieckiego było bardzo burzliwe. Chodziło o 
zmianę regulaminu obrad, która załatwioną zo- 
stanie na posiedzeniu wtorkowem. Stronnictwa 
opozycyjne grożą gwałtowną obstrakcyą, lub 
nawet rozbiciem parlamentu. 


„Obstrukcya jest najgorszem złem”. 


Berlin. W rozmowie z pewnym posłem o- 
świadczył hr. Bńlow, że rząd nie ma zamiaru 
cofnąć nowej taryfy cłowej, ani rozwiązać par- 
lamenta. Nie zażąda nawet zmiany regulaminu 
obrad, jakkolwiek ubolewa bardzo nad obstruk- 
cyą. Rząd sądzi, że większość jednak w koń- 
cu przyjdzie do przekonania, iż propozycye 
rządu są jedynie odpowiadające potrzebie. Ob- 
strukcya jest najgorszem złem, jakie nawiedzić 
może parlamenty; gdy raz się do którego przy- 
czepi, już jej się pozbyć nie można. Rząd nie 
jest zasadniczo przeciwny płaceniu posłom 
dyet, lecz chwila obecna nie nadaje się do 
przeprowadzenia tej sprawy. Rewolucya So- 
cyalna jest w Niemczech niemożliwą. 


Prezydent Prancyi i król Włoch. 


Paryż. „Gaulois* donosi, że po długich per- 
traktacyach w sprawie zamierzonej rzekomo 
podróży prezydenta Loubeta do Włoch, posta- 
nowiono, że zjazd Lonbeta z królem Wiktorem 
Emanuelem odbędzie się nie w Rzymie, lecz 
w któremś mieście prowincyonalnem, w Tnry- 
nie, Medyolanie, Florencyi lub Neapolu. Król 
włoski odwiedzi Loubeta również nie w Pa- 
ryżu, lecz w któremś z miast południowej Fran- 
cyi. 

Kurya rzymska na zapytanie rządu franco- 
skiego odpowiedziała, że papież tylko wtedy 
przyjmie Loubeta, jeżeli Loubet przed widze- 
niem się z królem włoskim papieża odwiedzi 
i przez czas swego w Rzymie pobytu będzie 
gościem francuskiego ambasadora w Waty- 
kanie. 


Strejk we Prancyi. 


Paryż. W Lievin przyszło do starcia pomię- 
dzy policyą i patrolem wojskowym z jednej, 
a strejkującymi robotnikami z dragiej strony, 
przyczem jeden z podoficerów został ranny. — 
Poprzednio odbyło się zebranie, na którem 
6000 robotników odrzuciło wszelkie propozy- 
cye zgody i uchwaliło dalej strejkować. 


Sprzysiężenie Karlistów. 
Barcelona. Policya odkryła sprzysiężenie 
Karlistów, zdążające do wywołania powstania, 
celem wywołania spadku kursów papierów pań- 
stwowych na giełdzie. Kilku wybitnych Karli- 
stów uwięziono. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykały w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


„ Podziękowanie. 


Mimo, iż zakład wojskowo-naukowy 
p. rotmistrza Kornbergera, jako instytucya zupeł- 
nie nowa, walczy w swym zawiązku z wieloma trn- 
dnościami, przyznać muszę, iż pan Kornberger wo- 
bec wnuka mego, Adama Prylińskiego, wszelkich 
zobowiązań uczciwie dopełnił. To też bez uczę- 
szczania do szkół wojskowych, bez wykonania słażby 
jednorocznej, tu w Krakowie, pod kierunkiem p. 
rotmistrza Kornbergera, tak dobrze został wnnk 
mój do egzaminu kadeckiego przygotowanym, że go 
zdał w Hranicach (M. Weisskircheu) z pomyślnym 
wynikiem, skutkiem czego ma zapewniony awans 
na oficera kawaleryi. Miło mi wyrazić niniejszem 
szczere podziękowanie panu rotmistrzowi Korn- 
bergerowi, jak również zwrócić się z tem sa- 
mem uczuciem wdzięczności do profesora zakłada, 
pana kapitana Fiedlera. 2608 

Henryk Kieszkowski. 


Zakład dla masażu i gimnastyki leczniczej, 
ulica św. Jana, L. 2. 
Zbiorowe godziny dła gimnastyki zdrowotnej 
dla dzieci. (2.329-6-7) 


Krakó 


Cecylia Holländer 
Maksymilian Haubenstock 


zaręczeni 


Bochnia. 


Zawsze są ludzie, 


którzy wszystko biorą lekko; spodziewają się 
oni zarówno w swych zwykłych stosunkach, 
jak i w lżejszych zasłabnięciach, że im i bez 
ich troski o to nadejdzie ratunek. Skąd? — to 
dla nich rzecz obojętna. Jeżeli ich atoli spotka 
cięższy cios, jaka poważniejsza słabość, wtedy 
ci sangwimicy często całkiem upadają na du- 
chu. Tym wszystkim lekkoduchom należałoby 
powiedzieć głośno: „Bierzcie życie tak powa- 
żnie, jak ono chce być branem, i zwracajcie 
uwagę nawet na najmniejsze drobnostki*. Kto 
na przykład już w lżejszych zasłabnięciach na- 
tychmiast sobie radzi, nadzwyczaj rzadko na- 
wiedzą go cieżkie cierpienia. A właśnie dole- 
gliwości przewodów oddechowych, jak nieżyt 
tchawicy, krtani, astma, chrypka, kaszel, plu- 
cie krwią, nieżyt płuc, duszność, ściskanie w 
piersiach, wymagają wielkiej baczności, gdyż 
przy zaniedbaniu powstaje z nich aż zbyt czę- 
sto najgorsza ze wszystkich chorób, t.j. sucho- 
ty. Leczenie „pektorą* działało dotychczas naj- 
częściej ze zdumiewającym wynikiem. 

Kto chce dostać prawdziwej „pektory*, nie- 
chaj się zwróci tylko wprost do apteki Dyana 
w Budapeszcie, Karoly kórut 5, która wysyła 
ją w paczkach po 2 korony. 2487 


Emilia Frei 
Wilhelm Bornstein 


zaręczeni 


Kraków. 


Przemyśl. Podgórze. 


SANATORYUM 


dla chorych piersiowo 
w Zakopanem. 
Przyjmuje chorych od 1 listopada. Prospekty 
na żądanie franco. 


Adres: Dyrekcya. Dr Kazimierz Dłuski 
w Zakopanem. (2.308 4-7) 


K. Witkay i Syn _ 
Szkoła tańców 
Rynek główny, L. 24, I p. 


vis-à-vis odwachu. 


Wpisy przyjmują każdego czasu. 
„MERKURY* 


Gazeta Losowań i Handlowa. 
Wychodzi 2 i 16 każdego miesiąca. 


Treść numeru 2ł: Losowania. Nasze błędy. 
Zachwianie kartelu naftowego i spadek kursu 
akcyj sehodnickich. Defraudacye. Kronika han- 
dlowa. Przegląd giełdowy. Kursa itd. 

Z końcem roku otrzymają wszyscy abonenci 


HE bezpłatnie "MĄ 
Rocznik finansowy na rok 1903 i Ka- 
lendarzyk bankowy. 

Adres administracyi: Kraków, Rynek gł., 5. 


Całoroczna prenumerata kosztuje 3 K 60 h, 
półroczna 1 K 80h, do końca roku 60 halerzy. 


Ostrzeżenie. 


Ponieważ doszło do naszej wiadomości, że 
niektórzy odbiorcy naszego chleba dobierają 
lichszy i tańszy chleb z niektórych innych pie- 
karń i sprzedają go krajany lub cały pod na- 
szą firmą, przeto uprasza się P. T. Pnbliczność, 
aby żądała chleba tylko ze 
znakiem ochronnym obok u- 
mieszczonym. Piekarnia na- 
sza wypieka tylko specyalny 3 © 
razowy i tak zwany wiejski 
na sposób murawski. Chleb 
powyższy otrzymać można prawie w każdym 
sklepie w Krakowie. 
Z poważaniem 


chleb smaczny, dobry i wy- 

borowy różnego gatunku, a 
Piekarnia wiejska 

ulica Krowoderska, L. 130. 


mianowicie: żytni, pszeniczny, 


Kursa telegraficzne 


Wledeń, 8 listopada. Zamknięcie giełdy o g. 8780. 

Akcye austryackiego Zakłada kredytowago 667:—. 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 703'50. Akcye 
kplofaaii 472—. Akcye Unionbanku 880 —. Akoye 
Lónderbanku 389'50. Akoye Bankvereinu 448 50. Akoye 
Bodencredit 920 —. Akcye Galioyjskiego Banku hipote- 
cznego —'—, Akcye kolei państwowych 699'26. Akoye 
kolei południowej 7175. Akcye N. Tramwayś lit. A, 
——, Akoye N. Tramwaye lit. B. Akcye ko- 
lei Klbethal 455—. Akcye kolei Północnej ——, Ak- 
cye kolel Czerniowieokiej —'—. Akcye Alpiny 351: — 
Akoye Rima Muranyi 464*—. Akoye Pragskiego Towa 
rzystwa żelaznego 1370:—. Akcye fabryki broni 805 —. 
Akoye tureckie tytouiowe 32650. Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 97:30. Renta majowa 101706, Austryacka 
renta koronowa 100'15. Węgierska renta koronowa 97'60. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9585 
49/, Listy Banku krajuwugo 9075. 4'/4%/, Listy Banka 
krajowego 101-—. 4%, Listy Banka hipotecznego 9576. 
41/,0/, Listy Bankn hipotecznego 100'15. 5%, Listy Ban- 
ku hipotecznego 110—. 4'/, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 9860. 4'/, Galicyjska pożyczka krajows z ro- 
kn 1893 97'5u. 4%, Pożyczka miasta Lwowa 9760. 
Losy tureckie 11275. Marki 116:95 Rable 25275. 

Cukier 20:60 (spok,), spirytns 38— (nie zmieniony), 
nafta (bez zmiany). 

Usposobienie: Cisza interesów i realizacye przy za m- 
knięcin tygodniowem wywarły nacisk. 


Dra JANA REGIECA Mu grach i zakładach, przy składkach i zapisach 


pamiętajmy 


( Towarzystwie „Szkoły ludowej“. 


Specyalny skład 
Tryesteiskiej fabryki 
„Bieda 


NOWA REFORMA. 


(©OOOO0000000/0000000 
Odmrożone ręce! ae yai zupełnie 


—- BALSAM KAUKASKI == 


Cena i kor. 40 hal. 


JAN LENATOWIC Z, 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Nr 11 — 
Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 23894 3 0 


ZADAM Z RMATYS 


w Krakowie, ul. Bracka L. 5. 


SKŁAD FUTER MĘSKICH i DAMSKICH 


miastowych jakoteż podróżnych. 2140 9 14 
Wybór rcękawkKkÓw, kołnierzy 
i wszelkich galanteryj futrzanych. 


Zamówienia na prowincyę wykonuje odwrotnie i po najniższych cenach 


Przyjmuje futra do przechowania przez lato. 


SALVESOL 


pochłania nikotynę, czyniąc ją zupełnie nieszkodliwą 
dla palącego papierosy, czego zwykła wata dokazać ni- 
gdy nie może. 


To najnowszy wyrób i wynalazek 


FABRYKI TUTEK CYGARETOWYCH 
sN ORIS 


W. Bełdowskiego 


2565 17 magistra farmacyi w Krakowie. 
Ządajcie tutek „NORIS“ ze „SALVESOLEM:. 
Do nabycia w trafikach. 
R Próbki wysyłam darmo i opłatnie. $$ 
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KWIZDY Korneuburgski 
proszek do paszy 


da, 
urgu po 


Katalogi z lieznomi illustracyami wysyła na żądanie 


u 


\ 


Kizdy „burak Ny 


Koms e 
e 


Wiedniem. 


"moTuporĄ 


dtuyeędo [ ouriap Rz 
pod ufanqnouioy m vomejsop Xuiompru 'q I 0 


za darmo i opłatnie 
ornupiz vu węśskm Tuwkoeisni|| Iwauzoj Z (owy 


Dyetetyczny środek dla koni, bydła rogatego i owiec. Od 50 lat używany 
prawie we wszysikich stajniach, w braku apetytu, w złem trawieniu, dla 
poprawy mleka i zwiększenia wydatności mleka u krów przeeiw pękaniu 

ości. Cena I pudełka k. 1.40, tą pudełka 70 hal. Prawdziwy tylka z pa- 
wyźszym znakiem ochronnym do nabycia we wszystkich aptekach i dro- 
gueryach. Głowny sklad Franciszek Jan. Kwizda c.i k. austro-weg., k. ru- 
muński i ksiaz. bulgar dasiawca nadworny. Aptekarz okręgowy, Korneu- 

hurgu pad Wiedniem. 


NA SEZON! 


Zimowe paltoty, płaszcze, ubrania, uniformy, płaszcze desz- 

czowe i suknie damskie różnego rodzaju, w całości wraz 

z podszewką i watowaniem całkowicie jak nowe farbuje lub 

chemicznie maszyną czyści i zupełnie zdolne do noszenia od- 
stawia pnnktualnie. 


Znakomite wykonanie — niskie ceny. 


Franciszek Jan Kwiz 
c. i k. nadworny dostawca w Kornenb 


06 LI 2 


ZYGMUNT FLUSS, 


największa galicyjsko-czesko-morawska-śląska parowa 
farbiarnia i chemiczny Zakład prania ubrań. 


Własne Filie: w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża 
Nr. 7 — we Lwowie tylko przy ul. Sykstuskiej Nr. 26. 


FABRYKA: BERNO, Zeile 38, telefon 567. 


BEE Wobec nadużyć proszę dokładnie uwa- 
żać na mój adres. 2139 5 5 


i wywołać działanie flegmę nsuwające, przeczyszczające, 20 do 40 krope 


Balsamu A. Thierrego 


z zielonym znakiem ochronnym zakonnica i kapslą zamykająca, na któ- 
rej są wyciśnięte słowa: Jedynie prawdziwy === Dostać można w apte- 


flaszek 4 kor. 


stkich cywilizowanych państwach. 1888 8 5 


QQQOOOO0O 


NYWYÓWÓYWWÓWWWWWWWWYWYUWYJ 


| Wiedeń, 


' 1., Seilergasse 6, I., Spiegelgasse 5, 


L. Mayredera Hótel Matschakerhof 


w samem śródmieściu, w pobliżu Graben i Stephansplatz. Stosownie do wymagań nowocze- 

snych przebudowany, z restauracyą i jadalnią, świeżo zaopatrzony we wszelki komfort (winda, 

światło elektryczne we wszystkich ubikacyach, łazienki, telefon). Pokoje od 4 koron wraz 
ze światłem i obsługą. 2483 3 8 


y J IFYYYYYYYYYYYYYYY! 


æ Didawna słymy pierwszorzędny dom Wiedeń, 


(od lat w posiadaniu jednej rodziny) 


Kołnierzyki 
MANSZETY 
KOSZULE 


OSA 4 
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EPZIMY UEL HSZSIOWEJĄJ 


Na kawałeczek cukru wziąć w razie potrzeby, ażeby przyspieszyć trawienie 


kach. === Pocztą opłatnie wraz z opakowaniem 12 małych lub 6 dażych 
Aptekarza Thierry (Adolfa) LIMITED apteka pod Aniołem 
Stróżem w Pregrada pod Rochitsch - Sauerbrunn. — Unikać naśladowań 
i aważać n2 zielony znak ochronny zakonnica, zarejestrowany we wszy- 


|DO KANA DY| 


jakoteż do inny 
przeprawia JE” NAJTANIEJ "BĘ powszechnie znana firma 


B. Karlsberg, Hamburg, Ferdinandstr. 15. 


DEK Nim kto kupi kartę okrętową. niech porówna moje ceny z cenami 
agentów okrętowych! "Bg 2330 5 5 


we wszystkich cywilizow. państwach 
rejestrowany 


ZNAK LWA 


Częściowe nie sprzedaje się. 


Dostać można w najprzed. handlach 
towarów męskich i płóciennych. 


M. Joss & Löwenstein, 


e. k. nadw. dostawcy, 975 9 10 
Praga, XII. 


Hotel Kaiserin Elisabeth 


Światło W WIEDNIU. elektryczne. 
Przez nową wspan. budowę na Karntnerstr. 9 znacznie powiększony. 


Hote! pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefansplatz, wielkiej 
opery, c. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartamenty, jakoteż pokoje 
od złr. 1:50 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół). 


Wyborna wiedeńska i francuska restauracya 
po oenaoh bardzo umiarkowanych. — Obiad od 1 złr. 50 oent. wzwyż. 


BEE Handel win. "A 


2525 2 6 Ferd. Heger, właściciel. 


DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE! 

Wozystkim tym, którsy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zi- 
mnych potraw, alboteż przez niejednostajny tryb życia nabawili się dolegli- 
wości żołądkowych, jak: 
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie 

łub zaflegmienie, 


poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze dzia- 
łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 
Huberta Ullricha wino ziołowe. 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 

uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 

człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 

usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel- 

kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek I wpływa dodatnio 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwl. 

Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się 
dolegliwości żołądkowe, Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami. Oznaki, jak: Ból głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, zni- 
kają często już po kilkarazowem picin tego wina. 


są i jego nieprzyjemne następstwa, jak oclężałość, 

Zatwardzenie kolki, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzyma- 

nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości hemoroi- 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 


niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 


Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa- 


łani ‘F są najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostate- 
dnięcie ze sił ść eenia się krwi ę chorobliwego stanu wą- 
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju I zadumy, jakoteż wśród 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy, czesto dogorywają powoli takie osoby. 

Wino ziołowe daje ostabionemu ciału świeży impuls. BE" Wino ziołowe 

podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się, pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarżnione 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania podziękowania. 

Wina ziołowego można dostać we fiaszkach po 3 korony I 4 korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce, 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Myślenicach, Bochni, Wiśniczu, Brzesku. 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, Wado- 
wieach, Andrychowie, Kętach, Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu. 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd. 

W Królestwie Polskiem we flaszkach po l rublu I pe f rubin 50 kop 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie- 
rzu, Wiślicy, Busku, Pinczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd. 

W Państwie Niemieckiem we flaszkach po I marce 25 fen. I po I marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Altberanie, Tychawie, Szopini 
cach, Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicach. 
Hucie Antoniny, Świętochowicach, Rvsbergu, Lipinie, Szarleju, Niem. Piekarach 
Bytomiu itd: — jakoteż we wszystkich mniejszych i większych miejscowo- 
ściach Austro-Węgier, Rosyi i Niemiec w aptekach. 

Wysyła także apteka E. Hellera, Kraków, ni. Grodzkm L. %2, począwszy od 
3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości 
Austro- Węgier. 


"mik Ostrzega się przed naśladownictwami! "PQ 
Żądać wyraźnie wina ziołowego BĘ" Huberta Uliricha. "HBĄ 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym , jego ozęści skła- 
dowe są następujące; wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, gliceryna 100.0, 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 220.0, koper włoski, 
anyż, korzeń heleninm, amerykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń 
tatarakowy po 10.0 Te skiudniki są zmieszane. , 


garka, bransoletka, z silnym wystrzałem rewol- 
weru 3 K., pudełko z 25ma patronami 50 hai. 


M. Rundbakin, Wiedeń, IX, Bergg. 3. 


AWA AA AAAA | ]Q Kor. Lornetka teatralna |CŒukiernia Nowaka 


w etui z kompasem i rzemyk, do zawieszania, 


Nadzwyczaj w Bochni 268034 


misternie wy-| przyjmie ucznia do nauki. 
konana;=zpórj, — 1 ©... . ASB 
dwójna per- 


spektywa — 50 j 0 || 
model „Zeus“, 0 Z r. 
na jpraktycz- | ktoby miał do ulokowania na przy- 


niejsze, najle- 
psze binokle 
wojskowe do 
ćwiczeń w po- 
lm, do sportu, 
z. teatrn, do po- 
dróży i na polowanie, z wybornemi achroma- 
tycznemi szkłami — kosztnją zamiast 40 K., 
tylko 12 K. 


MIE Tylko 7'/, korony "BĘ kosztuje ta 
d Maszynka do 
E strzyżenia włosów 


Z która przez swe uzna- 
e= ne za dobre, jakoteż 
dokładne wykonanie, od dawna słynie w han- 
dlu światowym i daje bezwarunkową rękojmię 
zawsze dobrego, łagodnego strzyżenia , jako 
wykonana misternie i z dobrego materyała. 
Z 2 grzebieniami wysuwanemi, 8, 7 i 10 mm 
wykości cięcie, ponad 2 zębami strzygąca (1 
zapasowa spiralna sprężyna, niklowane ramio- 
na). Cena K. 7:50, do brody 6 K. 


Nowość! Pisto- 
let odtylcowy 


z dobrego srebra o- 
ryginalny wisiorek 
do łańcuszka u ze- 


stępny procent na pierwszą hipotekę 
realności w Krakowie — niech pośle 
zgłoszenie do Administracyi „Nowej 
keformy“ pod 2590. 2590 2 3 


Starszy kandydat 


notaryalny, poszukuje posady : 
albo stałej, albo substytucyi. — 
Bliższa wiadomość u Dra Sien- 

kiewicza w Jaśle. 2579 3 3 


Wila w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, bardzo dobrze 
zbudowana, z całem urządzeniem we- 
wnętrznem, z obszernym ogrodem, wo- 
zownią i stajnią, wolna od podatków, 
w nader korzystnem położeniu, przy 
jednej z najładniejszych ulic — jest 
zaraz do sprzedania. 2566 3 3 
Bliższych wiadomości udzieli adwo- 
kat Dr. Marcin Kozłecki w N. Targu. 


Wysyła za zaliczką 2515 3 6 


R. DITMAR 


w KRAKOWIE, Fiynek Nr. 18, 


poleca 
Lampy wazelkiego rodzaju, 
latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, 
etażery, wazony, figury i wyroby majolikowe: 
Piece naftowe (bez rur i komina), 
nie dymiące się „Calorifetre Ditmar“ do 
ogrzania pokoi, przedpokoi, sionek, wychod- 
ków, piwnic itp. 
Kuohnie naftowe szybko gotujące (cały 
obiad). 


QG— 
Naftę nieekaplodującą salonową 
i prawdziwą amerykańską. 
BEE W abonamencie jak zwykle taniej. 4 
Wysyłki nafty na prowincyę w beczkach, 
balonach szklanych lub cynkowych, usknte- 
cznia się do każdej stacyi kolejowej we 
wtorki i piątki. 
Pompki do wytoczenia wysyła się na żądanie. 
Ceny tanie. 200890 


NIEMA JUZ PRZEPUKLINY! 
10.000 koron nagrody 


tema, kto przez zastosowanie mego sposobu nie pozbędzie się zupełnie dolegliwości przepukliny, 


Najwyższe odznaczenia, tysiące podziękowań, === 
Zażądać za darmo broszurki 


Dra Reimanns'a. Valkenberg 1. 127 (Hclandya). 


Jako za granicę, listy: 25 hal., karty koresp. 10 hal. 2550 2 1 


ZEG 14 ciągnień rocznie, "PĄ 
głów. wygr. frk. 600.000, 300.000, lirów 35.000, 20000, K. 90.000 itd. daje 
następująca, bardzo korzystna grupa losów: 


Leg u mi na 400 frk. nom. Ciągnienia 1/2, 1/4, 1/6, 1/8, 1/10, 1/12. Główna wygrana 
D UU l 3 razy frk. 600.000, 3 razy frk. 300.000. ——=————— FF 


L. udział w grze na los ziemski. kady saz kor. pooo. oon oenen = 


Włoski | e K ją na 25 lirów nom. Ciągnienia 1/9, 1/5, 1/8, 1/11. Głów. 
l (5 Hi EWONGĄO [Zyd wygrana 2 razy 35.000 lirów, 2 razy 20.000 lirów. 

„Sprzedają tę grupę za gotówkę podług dziennego kursu, lab odstępuję ją na 81 
rat miesięcznych po 8 koron. : 

Pierwszą i drugą ratę należy przesłać mi przekazem, poczem kupujący otrzymuje 
dokument sprzedaży, podług przepisów wystawiony, i temsamem też nabywa wyłączne 
niepodziełne prawo do wygranej. — Zapłata dalszych rat następuje przez c. k. pocztową 
kasę oszczędności, 


Pożyczki na papiery wartościowe 


daję pod bardzo przystępnemi warunkami, a zwrot ich może nastąpić naraz lnb częściowo 
ratami miesięcznemi. 


EDWARD URBAN, Dom bankowy w Bernie, 


Grosser Platz 25 (w domu własnym). 


BOK" Rzetelnych agentów i kupców ustanawiam stałymi zastępcami miejscowymi, 
Ceny niskie. Prowizya wysuka. 2417 4 10 


Ee a X 


d 
) tA 
bat 
f Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr, 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa. 
R tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- 


WIELKI KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ot. następujące przedmioty: 
6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych aw! jednolitych, 

yźek, 

łyżeczek do kawy, 

chochl 


Św = n 
H n ŁJ n 
©) n n , 
Lm » » diacnelke do mleka, 
6 angielskich spodeczków Victoria, 
2 efektowne lichtarze stołowe, 
1 sitko do herbaty, 
bardzo piękne sitko do cukru, 


42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. 


jæi 


bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 
na Żadnem krętactwie, 


obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


. s . SPR 
wspaniały podarek Ślubny i okolicznościowy, 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A. HAIRSCHBERGS* 
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, Il., Rembrandstrasse 19 ll. — Telefon Nr. 14597, 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. ER 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). + 
wyciąg z listów uznania: 2542 20 e $$ o 


Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- 4 i Aj 
syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. 

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicya, Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę, 
Lubaczów, Galicys, Babio, kapitan. 


Niedziela, 9 Listopada 1902. 


NOWA KEFORMA. 


GUWERNANTKI 


nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i wychowawczynie freblanki różnej na- 
rodowości — sa do mmieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszów z Trembeckich 
Zwilling w Krakowie, ulica $w. Jana Nr. 2, róg 

Rynku głównego. 1776 5r 52 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 1771 €2 0 

Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


Od przeszło 50 lat znana 


WYPOŻYCZALNIA KSIAZEK 


E. i A. Gumplowiczów 


ulica Bracka Nr. 5, 


ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim. niemieckim, francuskim i an- 
gielskim języku, i poleca się względom 
P. T. Publiczności. 23210 


€-—- s 


NOWO ZAŁOŻONA 


Bodega Vinavigo 


Skład win hiszpańskich, 
francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 

i likierów, 
Kraków, Rynek L. 21, róg nl. Brackiej. ; 
( Sprzedaż na butelki i kieliszki. ;, 


| Poleca naturalne napoje Szanow. 
| Publiczności. 278 89 104 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glicsry- 

nowo-benasoesowego J. Wiśniewskiego, 

które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 


Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Bochni Jan Mi- 
chnik, droguerya: we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powudn licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskicyo, magistra farmacyi.* 

1778 89 0 


GRACKIE 


pakłaki (lodeny) osobliwość słynną 
w świecie, sprzedaje podpisana firma. 
Są one wyrobione z niefałszowanej, nata- 
ralnej, czystej wełny owczej, dlatego pra- 
wie niezniszczalne i na wpływy powietrza 
nieczułe, za co się ręczy, i nadają się tak 
dla pań jak i mężczyzn na bardzo piękne, 
praktyczne ubrania. 


Znak „„Hochlantsch aa pań w 
przeszło 40ci pięknych barwach , 140 ctm. 
szerokości, za metr tylko kor. 316. 


Znak „Styria“ dla mężczyzn we 
wszelkich praktycznych barwach, 140 ctm. 
szerokości, za metr tylko Kor. 7'55. 
Próbki za darmo i opłatnie. 


Zamówienia za 20 koron opłatne. 
Ea EP A da 


Erstes Grazer Kaufhaus 
w GRACU. 2242 6 14 


Prasy do siana 


do pakowania siana, 
słomy, lvu, bawełny, 
(, wełny; prasy do 
Ñ skór, torfu i t. d. 
wyrabiają 
o najlepszej 
5 konstrukcyi 


Ph. Mayfarth & Co. 


w Wiedniu, 
IL 1, Taborstrasse Nr. 71, 


fabryki maszyn do uprawy roli i prze- 
tworów z owoców. 2418 4 5 


Katalogi za darmo. 


Karygodnem 


jest każde naśladowanie jedynie 
prawdziwego liliowego mydła 
Bergmanna. wyrobu 
Bergmann'a i Spół. w Dreźnie- 
Djeczynie n. L. 

Znak ochronny: Dwaj górnicy. 
Od tego mydła twarz staje się de- 
likatną, czystą, wyglad rumianym, 
młodocianym, skóra białą, jak aksa- 
mit miękką, a płeć olśniewająco pię- 
kną. Najlepszy środek przeciw piegom. 

Po 40 ct. za kawałek mają 

na składzie: 1079 28 40 

w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
W. Redyk, š 

K. Wiszniewski „ 
Bartmański i Sp., 
F. Gralewski, , 
L. Rosenberg, „ 
K. Jahr, n 
J. Hanak, droguer. 
Anast. Froncz, „ 
F. Zopoth i Sp., „ 
J. Wiśniewski, „ 
J. Reim i Spółka, 
Roman Drobner, 
St. Rożnowski, 
Rnd. Herliczka; 
Jan Michnik; 
R. Jakubowski apt., 
n St. Pawłowski apt., 
IW: T. Kwieciński drg.; 
w PODGÓRZU: L.W,S, Żarski apt.; 
w RZESZOWIE: A. Karpiński, apt., 
J. Kołodziejowski, 
a Ad. Janukajtis; 
w WADOWICACH: Kaz. Hommė drg. 


pour 
ję FNANKFURT AMi Y 
i 


“ 


33 353 J 3 a JESLI 


w BOCHNI: 
w N. SĄCZU: 


n 


Ornaty, Kapy, Alby, Stuły i Sukienki kościelne. Adamaszki w desenie wełniane i jedwabne na szaty liturgiczne i chorągwie. Frędzle 


5 Skradziony list. — W sprawie wypadku pana Valdemara. — Zajście w Maelström. — Willam Wilson. — Ligeia. — 


Wydawnictwa Księgarni Polskiej we Lwowie. 


Edgar Allan Poe 


Morderstwo na rue Morgue. 


Morella. — Niezrównane przygody Hansa Pfaalla. — Edgar Poe, życie jego i dzieła. — Napisał K. Baudelaire. 
Z oryginału przełożył W. Szukiewicz. Cena 3 kor. 
Wyjmujemy z krótkiego życiorysu Poego, przez Baudelaira, parę zdań: 

Poemu dane było zdobyć podziw wszystkich ludzi myślących nie swymi materyalnymi dziwami, które mają 
zresztą swój rozgłos, ale miłością Piękna, znajomości warunków harmonii piękności, swą poezyą głęboką i żałosną. 
niemniej wykończoną przejrzyście i poprawnie, jak klejnot z kryształu, swoim stylem cudownym, czystym, a dzi- 
wnym, związanym jak ogniwo zbroi, w którym najlżejszy zamysł służy do poprowadzenia czytelnika niedostrzeżenie 
ku zamierzonemu celowi 
4 J. Scherr pisze o Poem: Bezsprzecznie był to genialny człowiek..., jego nowelia „Życie w Maelstróm* 
i inne nowelle świadczą o oryginalności, jaką dotąd żaden z amerykańskich pisarzy nie posiadał... 


Ludszix Kulczycki 


Współczesne prądy umysłowe i polityczne. 


SZKICE: „Walka z pozytywizmem. Współczesny ruch etyczny w Polsce. Idea polska Szczepanowskiego. Poglądy 
Lutosławskiego. Patryotyzm a nacyonalizm. Egoizm narodowy. Demokratyzm. Antysemityzm. Jacy jesteśmy ? 
Zakończenie. Cena 3 kor. 2274 6 10 


Przemysł krajowy! 


-pe Czekolada Parowej Fabryki czekolady 


w tabliczkach | i cukrów deserowych 
B. Borowski i Spółka w Krakowie, ul. Bracka Npr. 5. 
1/3 klgr. czekolady od 80 cent. — tj, klgr. najlepszych cukrów od 1 złr. 


are "zj 
oddaje przy używanym dotąd sposobie przyrządzania tyiko małą cząstkę swej dye- 
a 


tetycznej i aromatycznej zawartości: dopiero przcz świeżo wynalezione postepowanie 
zz A A 


HERBACIANY 


Natychmiast gotowy, gorący lub zimny; nadzwyczaj tani; bardzo cenny w domu, w podróży, podczas szportu, wycieczek. 
: i z Przez lekarzy najgoręcej polecany. Można pić czysty, z cytryną lub z rumem. 
W Krakowie: Keim i Sp., Rynek gł. 37, linia A-B; w Tarnowie: ii”. Brach, droguerya; w Rzeszowie: Mieczysł. Postępski. 


Pierwsza krajowa Fabryka w Krakowie 


wyrobów skórzanych, rymarsko - siodlarskich, 
przy ul. Szpitalnej L. 32, 


Ludwika Makowskiego 


POLECA SWĄ NOWO-OTWORZONĄ 
Filie 
przy ul. Floryańskiej L. 6 
swych wyrobów skórzanych 
i wszelkich PRZYBOROW do podróży 


w wielkim wyborze, 2203 13 15 
po cenach nader niskich. 


możliwem jest wydobycie tej całej zawartości z herbaty i herbate o smaku zdumie- 
| Cr aM ic Ad ia 


wająco dobrym daje tylko wydobyty z najlepszych gatuuków herbaty 4454 3 6 


OGŁOSZENIE. EEE. 


s 


-D 

Przy Komendzie korpusu w Przemy- 
ślu jest do objęcia miejsce dozorcy 
domu. Z miejscem tem oprócz po- 
mieszkania połączony jest dodatek mie- 
sięczny w wysokości 30 koron. 

O miejsce to mogą się starać b. pod- 
oficerzy wojska liniowego lub obrony 
krajowej, biegli w języku niemieckim 
tak w słowie, jak i piśmie. Podania 
należy wnosić do oddziału wojskowego 
budownictwa (Militär - Bauabthuilung) 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 
jedyny na Kraków, posiadający własny wyrób trumien. 
Glówny zakład pogrzebowy i fabryka przy ulicy św. 
Tomasza Nr. 4, tuż przy Placu Szczepańskim, telefon Nr. 331. 

Filia znajduje się przy ulicy Kopernika Nr. 6. 
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej- F$ 
szych po cenach nader umiarkowanych, jak również urządza takowe 


na spłaty w ratach miesięcznych. 2462 7 0 
Zakład pośredników żaduych nie utrzymuje i nie wysyła. 


w Przemyślu. 2461 3 8 
m L j F 
Pierze gęsie! 
nowe niedarte : 1/3 klg. szarego ct. 15 
13 „ białego „ 30 
nowe darte: */s „ Szarego „ 35 
Ją „ białego „ 50 
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 1611 40 52 


J. Haldex 
w PRADZE, ul. Tyńska L. 17. 


dziają na skóre nadając 
zi>: płoć | 


iczą, swiezość. © 


PsA 
EDNIU L LUGECK Ne 3. 


Patenty na wynalazki 
wyrabia i zużytkowuje 15430 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


36 0 


oyy 


Filia naftowa w Krakowie, ul. Bracka Nr. 11, 


poleca: 


Nafte żarowa, specyalny gatunek o nadzwyczajnej sile bez- 
wonnego światła do wszystkich lamp naftowych, dostawa do domu 
od 5 litrów począwszy; 

Oświetlenie naftowe żarowe auerowskie o sile 
80 świec; 

Kuchenki naftowe o płomieniu bezwonnym gazowym, 
1 litr wody w 6 minutach kipiący; 

Piecyki naftowe hygieniczme o płomieniu bez- 
wonnym, efekt nadzwyczajny; | 

Lampki „Perplex' zupełnie beżwonne, dla szpitali, do | 
pokoi sypialnych, do kuchni, korytarzy i t. p.; 

Kompletne lampy i wszelkie części składowe. 


(Biuro Centralne, Lwów, ul. 3-go Maja 10). 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mól- 
lera, traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
ojawiło się w 30 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 et. w zna- 


P 
; oczkach listowych. 417 40 52 
Curt Röber, Brunszwig. 


2372 38 0 


ADOLF PION 


udziela 2505 8 10 
Lekcyj Tańców 
solowych i salonowych 


u siebie w domu. w domach prywatnych 
i pensyonatach. 


Kraków, ul. Szczepańska 9, I. piętro 
dom Wgo Prof. Dra Domańskiego. 


F E. Zajaczek I Lankosz 


poleca 
Sukna i Sieraczki n liberyę, 
pokrycia powoz. i wózków, 
m bundy i burki. 
Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie. 
Koce, Derki, Filoe dywanowe, Flaneie 
wstąpione, Wełnę do watowania i wszelkie 


å Poszewki. 1610 35 0 
Składy 


w Krakowie, ul. Bracka L. 5, 
we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 


dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 


2059 8 12 


Oprawia obrazy 


szybko i najtaniej 253428 


Henryk Frist, Kraków, 
ul. Floryańska 37. 


Najtańsze źródło kupna dobrych i twałych 
MEK maszyn do szycia i rowerow "384 
Nr437. Ręczna maszyna 
do szycia „The Juwel* 
szyje każdy materyał. 

Cena 18 kor. 

Nr 440. Wysokoramienna 
maszyna do szycia Sin- 
gera, silnej i trwałej bu- 
dowy; z pokry wą, wSzy- 
stkiemi przyrządami i praktyczn. nowościami; 
najulubieńsza maszyna do domego użycia. Cena 
sklepowa 50, tylko za 40 kor. Nr 442. Singera 
nożna maszyna z elegancką pokrywą, 5-letnią 
gwarancyą. Cena sklepowa 90 kor., za 48 kor. 
Nr 443. Singera- Medium z pokrywą 64 kor. 


Nr 448. Singera pierścieniowa ma- 
szyna do szycia z eleg. wykończe- 
niem, z wszystkiemi przyborami 
i pokrywą, najwieksza pewność 
i szybkość w szyciu, więc niezró- 
wnana maszyna dla przemysłu i 
handlu. Cena sklepowa 140 kor., 
tylko 70 kor. Wysyłka za zaliczką 
iub po otrzymaniu naieżytości. — 
Niestosowne wymienia się z wszelką gotowością. 
Odprzedającym nie udziela się rabatu z powodn 
najtańszych cen. — Tysiące uznań i powtór- 
nych zamówień do przeglądnięcia. 

Skład fabryczny: M. Rundbakin, 

Wiedeń, IX 1, Berggasse 3. 2456 2 6 


Nieustanna rzetelna 
sprzedaż wszelkich rodzai 
2178 szlachetnych 7 0 


BE Psów 
prasowych, 


od najmniejszych karłów aż 
do największych olbrzymów 
Wacław Fuchs, 
park psów „KLAMOVKA* 
w Pradze czeskiej. 
Ilnstr. cenniki za darmo. 


Pe Najlepsza i najtrwalsza w świeole 


pompa studzienna. 


Genialna pompa. Wydobywa wodę z głę- 
bokich studzien, a woda, jak kto chce, albo 
płynie dalej zaraz od studni, albo też w ziemi 

- zakopaną rurą przez 
ciśnienie dostaje się 
do zbiornika, znajdu- 
jącego się w dowolnej 
odległości ł. wysokości. 


Po otwarciu trzon- 
ka S wypływa wo- 
da i rurą w ziemi 
wkopaną płynie, 
gdzie potrzeba, do 
miejsc odległych, 
wyżej położonych. 
C.i k. nadworny 
dostawca 


A. Kunz, Hranice (Mahr.-Weisskirchen) 
Największa w państwie, osobliwa fabryka dla 
wodociągów i pomp. 1918 13 0 
Prospekty za darmo i opłatnie. 


Nr. 258. 5 


Świeżo opuściło prasę: 


William Morris. Sztuka, jej troski 
i nadzieje. I. Sztuki niższe. Prze- 
kład Edmunda Biedera. Cena 1 k. 
60 hal. 

Dawniej wyszły: 

Ed. Bieder. Poezye Ser. I.. ozdobione 
rysunkami art. St. Machalskiego. 
Cena 2 k. 60 h. w ozdobnej opra- 
wie 3 k. 60 h. 

Nakładem księgarni D. E. Friedleina 

w Krakowie, Rynek główny Nr. 17. 

Telefon Nr. 452. 2564 1 0 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia 
t 


D. A. Krzyżanww. kiego w Krakowie 


poleca: 2571 2 0 


„HOROSKOP“ 


pamiętnik ze skarbca poezyi poisk. 
ułożyła 


Wanda Zeleńska. 
Wydanie II. powiększone (służyć może 
za album autografów). 

Cena egzempl. w ozdob. oprawie 4 kor. 
ś r, ze złoc. brzegami 5 

Z przesyłką poczt. 45 hal. więcej. 
Do nabycia we wszyst. księgarniach. 


 Bibułki, 


liście do wieńców, palmy itrawy 
zasuszone, oraz wszelkie przybory do 
kwiatów, poleca 2434 11 12 


H. Kretschmer 


w Krakowie, Rynek L. 10. 


Torzysia lokatya kapitału 


Poszukuję około 26.000 kor. na pe- 
wną hipotekę, bezpośrednio po banko- 
wej pożyczce. — Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: F. G. 29 poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inseratow. 
Pośrednictwo wykluczone. 2530 3 3 


ZMIANA LOKALU. 


Z dniem 1 października br. przeniesiony został 


Konces. Zaklad 


SPRZEDAZY i KUPNA 
H. Telesznickiej 
na ul. Szewską 10, I. p. (dom W. Okonia). 
Poleca: 

Kompletne urządzenia salonów, jadalń i sy- 
pialń, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Serwisa srebrne i z chińsk. srebra, Biżuteryę, 
Porcelanę, Lampy, Sprzęty pojedyncze, Garde- 

robę męską i damską. 2324 10 0 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 


AT ENT Y 


wyjedaywa inżynier 272 50 52 

. Gelbhausa, 
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
Wiedeń, VIL, Biebensterng. 7. 


6 BUHAI 
rasy polskiej czerwonej 


do sprzedania w Czudcu. — Adres: 
Wiktorowa, Czudec. 25085 6 


n 


L. 7928. . 2562 2 2 


Doniesienie. 


Zarząd wojskowy zakupi sposobem 
kupieckim: 
dla stacyi w Krakowie: 
19.000 cetn. metr. żyta i 59.500 cetn. 
metr. owsa; 


dla stacyi w Bochni: 


5800 cetn. metr. owsa; 


dla stacyi w Tarnowie: 
6050 cetn. metr. owsa; 


dla stacyi w Ołomuńcu: 
9600 cetu. metr. żyta i 22.600 cetn. 
metr. owsa; 


dla stacyi w Opawie: 
1550 cetn, metr. żyta i 450 cetn. metr. 
OWSA. 

Wnioski należy wnieść najpóźniej 
do dnia 14 listopada 1902 r., o godz. 
10ej przed południem, do c. i k. In- 
tendentury I. korpusu w Krakowie. 

Bliższe szczegóły, tyczące się tej 
sprzedaży, zawarte są w nrzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“, w „Czasie“ i w 
„Nowej Reformie* z dnia 5 listopada; 
1902 r.; a oprócz tego przejrzeć je 
można w c. i k. magazynach prowian- 
towych w Krakowie, w Ołomuńcu, w 
Tarnowie, w c. i k. filialnych maga- 
zynach prowiantowych w Bochui i w 
Opawie, we wszystkich c. k. Staro- 
stwach i w Izbach handlowych i prze- 
mysłowych, leżących w obrębie c. 1 K. 
I. korpusu. 


Z c. i k. Intendentury I. korpusu. 


nie powinien zaniechać zgłoszenia się o obję- 
cie agentury dla jednego z najstarszych 
domów bankowych do sprzedaży przez ustawę 
dozwolonych losów państwowych i udziałowych 
na raty. Bardzo wysoka prowizya, za- 
liozka, lub stała płaca. 
Zgłoszenia pod lit. „P. N. 6979" przyjmuje 
Haasenstein % Vogler, Wiedeń. 2350 4 10 


i klamry do kap. Koronki na kanwie do obrusów kościelnych. Podszewki jedwabne, atłasowe i wszelkie inne przybory dszoatliturgicznych. 


polecają w wielkim wyborze i po 
NAJNIŻSZYCH CENACH 


PORĘBESIKI cz ZIMLER Kraków, Rynek 


Kto chce 
dużo pieniędzy ? 


Miesięcznie do 1000 koron można 


łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka. 
Przysłać natychmiast swój adres pod 
G. 51 do Anmoncen-Rureau des 
„Merkur*. Nürnberg, Mendel- 

strasse L. 23.174 40 52 


i galony pozłacane bulionowe i szychowe. Aplikacye 


łówny 1. 


„ogg ok p, 


p SEE 


6 Nr 258. 


MASZYNISTA 


do lokomobili bensynowej Gnom 
w młocarni, potrzebny zaraz. 
Adres: K. Rice, Kobierzyn 


(koło Krakowa) 2611 1 3 
w rysunkach wolno - ręcz- 


Zdolny nych budowlanych i geo- 


metrycznych, b. dyetarynsz c. k. Sta- 
rostwa, poszukuje odpowiedniego za- 
jęcia. — Zgłoszenia pod: „Jfo* poste 
resiante Kraków. 2612 1 2 


Akademik handlowy, 


który ukończył studya za granicą, korespon- 
dujący w jęz. francuskim i angiel., znający 
stenografie — poszukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia pod Nr. 2615 przyjmuje Ea" 
stracya „Nowej Reformy.“ 2615 


Miss Brawn, Angielka, 


wprost z Anglii przybyła, z najlepszemi re- 
komendacyami, udzielą lekoyi swojego ję- 
zyka wraz z literaturą 


Wiadomość w pensyonacie H. s żyńskiej, 
Kraków, ul. św. Jana Nr. 15. 
Tamże można się zapisywać na <a. isć 
rowe jęz. angiel., cena 3 złr. miesięcznie. 


i inteligentny w średnim 
Człowiek wiek, obeznany z za- 
rządem pensyonatów i hoteli w miej- 
scach kuracyjnych, może znaleść za- 
raz posadę przy sanatoryam w Otwocku 
(w Królestwie). Tylko oferty ludzi, mo- 
gących przedstawić wiarygodne, dobre 
świadectwa i rekomendacye wraz z wa- 
runkami, będą uwzględniane. — Adres: 
Przez Warszawe, dr. zel. Nadw. Otwock- 
Sanatoryum Dra Geislera. 2604 1 3 


E. Zieliński, 


mechanik i optyk, w Krakowie, linia T. 39, 


poleca swój obficie Panra, 
magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 

Gramofony po 100 i 150 kor. — 
koncertowe po 200 i 300 kor. 

Płyty do tychże z polskiemi melo- 
dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor. 

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne. 

Wykonuje wszelkie instalacye ele- 
ktryoznych dzwonków, telefo- 
nów, oraz wszelkie reparacye w za- 
kres tego fachu wchodzące. 

Posiada własną szlifiernię szkieł 
optycznych, zatem wszelkie zamó- 
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 2610 1 0 


Pierwsze | najlepsze żródło do Maze miodu 

| wosku na świece. Prawdziwe, za co się ręczy, 

czyste ŚWIECE WOSKOWE, żółty i Pr wosk 
pszczelny. 2536 1 10 


Miód różany 


w puszkach blaszanych po 5 kg., za 1 J, 

puszka 30 ct. Wyborny MIÓD PRAŚNY w io 
kach szklanych po 50 ct., bardzo godny pole- 
cenia dla mających cierpienia piersiowe. Wy- 
syłka najmniej 2 słoików po otrzymaniu nale- 
żytości lub za zaliczką. Dla pp. pszczolarzy, 
kupców oraz piernikarzy polecam bardzo tanio 
miód do karmienia pszczół i miód czysty w be- 
czułkach po 60 kg, i w mniejszych po 20 kg. 
i 40 kg., jakoteż MIOD PLASTROWY w baryłkach, 
Miód dla pszczół po 150 i 509 klgr. Prawdziwa, 
za co się ręczy, kraińska jałowcówka oraz wódka 
na miodzie, litr po złr. 1'20. Przez lekarzy po- 
lecane. sd Dolenec, haudlarz miodu, Lublana. 


Za 60 centów 
w znaczkach listowych wysyłam opłatnie, 
z poręczeniem, dobrze fnnkcyonujące 
patentowane pióro napełnione, 
zawsze do pisania zdatne, dające się w kie- 
szeni nosić. Jednorazowe napełnianie wystar- 
cza na kiika miesięcy. Szklana sikaweczka do 
napełnienia wraz z 4 piórami zapssowemi za 
darmo. 2602 
Dom wysyłkowy H. Schwartz, Wiedeń, 
II/8, Untere e 3Ù l4. 


Ulica EET 1. 9. 
Najnowsze francuskie 2605 


Chromo - Fotoplastikon. |_, 


Przedsta- I otóżaie od 
wia świat i0ej "ane o 3 
ja w w 'nied ole 


i dnie śwląte- 


Od 9 listopada ozne od g. 3ej 


de 15 listopada rano do g. 9'/ 
do widzenia. wieczór. 


Nowość! "T4 BEM Nowość? 


Kraj Faraonów. 


Szósta nowa WEDRÓWKA po 
EGIPCIE. 


NOWA REFORMA 


_ Niedziela. 9 Listopada 1902. 


i O iD 


Dekoracye ukomple- 


trąbki, dzwonki © A 
i sople lodowe. š r 5 
PY henr. 
| Girlandy złote, sre- § ati Że" 
brne i kolorowe. <=" — 


Reim i Spółka 


Na drzewko! 


ję i kolorowe, gład- 


Rynek Nr. 37 
linia A-B, 


polecają po cenach najtańszych: 


Jako podarek! 


MYDŁA i PERFUMY w elegan- 


Aniołki i Lampiony. 


GRZEBIENIE, SZCZOTKI do wło- 
sów i ubrań, SZCZOTECZKI do zę- 
bów, Gąbki, Przybory. do golenia i t. p. 


| Świeczki woskowe 


kie i karbowane. sprężynowe. 


P z dobrego domu, obeznana dobrze 
anna z zajęciami domowemi , znająca 
się na kuchni i cokolwiek na szyciu, poszu- 
kuje zaraz umieszczenia do pomocy pani lub 
jako bona. Zgłoszenia pod „Bona“ przyjmuje 
Ostschlesische-Deutsche-Zeitung w Bielsku. 2613 


Naturalne masło 


świeże, 9 funtów netto opłatnie do każdej 

stacyi pocztowej za zaliczką 9 kor., wysyłam, 

ręcząc za uczciwą obsługę. 2599 
a. Käfer, Słotwina koło Brzeska. 


Kurs prywatny 


rachunkowości państwowej, ogól- 
nej kupieckiej (buchalieryi), oraz 
kasowości, pod kierunkiem ruty- 
nowanego egzamin. rachmistrza, 
jest urządzony przy ul. Dietlow- 
skiej 68, II. piętro. Zgłaszających 
się przyjmuje każdego czasu. 
Celem nauki jest gruntowne zaznajomienie 
się z wszelką umiejętnością rachunkową i zło- 
żenie egzaminu przed właściwą Komisyą Gu 
minacyjną. 2595 1 : 
Ponieważ udzielanie nauki w drodze EA 
spondencyi jest w zasadzie bezpożyteczne — 
przeto dla P. T. zamiejscowych, względnie 
dla niemogących z braku czasu korzystać z 


nauki codziennie , nrządza się kurs nie- 
dzielny. — Warunki bardzo akromne. 


Knorra 


Maczka owsiana 


1000-krotnie wypróbowana i świetnie oceniona 
jako najlepsze oraz najtańsze pożywienie dla 
dzieci, Tworzy mięśnie, krew i kości. Zmieszana 
z krowiem mlekiem, zastępuje zupełnie pokarm 
matki. Ochrona przeciw wrogiej biegunce u 
małych dzieci. Uważać na znak „Knorr.* 
Można jej dostać wszędzie. 2588 1 4 


Pięć losów Jó-Sziv 


Giówne wygrane 
koron 40.000, 30.000 it. d.!! 
Najbliższe ciągnienie już dnia 
BEM 15 listopada 1902. -34 
Wszystkie pięć losów na 30 rat 
miesięcznych po kor. 2350. 


Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Listy ciągnień 
„Neuer Wiener Mercur* za darmo. 
Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń, 
2608 Stadt, Schottenring Nr. 26. 15 


ndziela lekcyi języka niemieckiego i konwer- 
sacyi po przystępnej cenie. — Zgłoszenia u 
p. Fiala, Kraków, ul. Basztowa 26, ill. piętro. 

2518 35 


Józefa Ekerowa 


udziela 2370 7 0 


par lekcyj tańców -2 
3 ul. Stolarskiej 13, I. fs 


FILIA 


k. uprz. galic. akcyjnego 


rhi Fiytgtm 


w „CA 
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 

papiery wartościowe, 


wydaje 


1414, Asygnaty kasowe 
przyjmuje 


wkładki na książeczki rach. 
bieżąc.. oprocentowując takowe po 
aa» 494 19 22 


przyjmuje depozyta wartośoio- 
we do przechowania, udziela za- 
liozki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 
krajowych i zagranicznych. 


w Krakowie 
Na gwiazdkę! 
Przyrządy I kompletne 


F. A. Richtera i Sp. Piłki gumowe salonowe. 
SIŁOMIERZE gumowe i Zabawki i Lalki gumowe 


KSIĘGARNIA 


D. E. Friedleina w Krakowie 
Rynek gł. L. 17, telef. Nr. 452, 


otrzymała na główny s! ład 


J. SCHIEKOPP. 


bramatyka Ji 


Aparaty z igłą platyno- 


mzk, Hi CX Szopki — Stajenki. | CHich kw. ge: A po 1 kor. 50 hal. do wą do wypalania na 
LIE) AWEELAŚI UL eT 3 oron. i do malowa- drzewie 
łego od 2 k Pozłótkę złotą, sre- } | k ik c ' ; 
T SAA WE TM zada. KWIATOWE v naj gps) 050 | nia olejnego Kompletne KASETKI z 
i ' KAR jakości, karton zawierający sześć sztu E A 
Dekoracye i ozdoby N E Ni błysz. | ? 1 kor. 10 A iza * EWG przyborami do robót c k 
z „Lamety” (włos - ; r 16, daj 1 na- piłeczkowych i sny- ena 3 or. 2382 9 19 
aniułów) , szkła, sm | Lichtarzyki ozdobne PERFUMY, WODA KOLOŃSKA,| pryskiwania. cerskich Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
papieru, waty iĝ NHL 4 i zwykłe. Przy- PUDRY, MYDŁA, Wody do włosów, WICZ j ST F ————— 
mr = PÓŹ Rady w a Wody do ust, z pierwszorzędnych fabryk KOT NE SKRZYNKI Przyrządy gimnastyczne 
Szki RA" |! Sara M Sanie 4) do ga francuskich, angielskich i krajowych; budowlane i zabawki do * Powe Dyplom honorowy na Wystawie 1901 r, 
zklane perły, kuie, JE l F AE Rh i 
y szenia. oraz wszelkie inne przybory toaletowe, jak: nkładania z fabryki paraj W. Sznaj drowicz kusnierz, 
przybory 7 


w Krakowie, linia A-B L. 45, 1. piętro, nad 
apteką pod Białym Orłem, 
FILIA w Zakopanem, ul. Krupówki, 
poleca Szan. P. T. Publiczności swój obficie 
i jedynie w towary doborowe zaopatrzony 


dla dzieci. 


2548 15 


6 Herbata x Brodów ' © Os dawien dawna ze daiji dobroci i zapachu znaną óciiwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbiorn majowego, poleca handel 


A wv. Adamowicza 
11 102 © 


1 funt „Familijnej“ bardzo dobrej - . . złr. 1.40 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 


w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 


1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginałnem opakowaniu 3.50 
1-30 


1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwistorych . 


© Herbata z Brodów: © Grzybki litewskie b. ładne, suche. 


pijcie tylko 
Piwa Trzelniekie! ..... 


Dostać można we wszystkich sklepach 

w Krakowie. — Główny skład przy ulicy 

Szewskiej L. 13. W Podgórzu, Rynek 
główny, handel p. Jakóba Piekły. 


Przy zamówieniach wyżej 10 flaszek odpowiedni opust. 


Największy skład maszyn do szycia i haftu 
SINGERA 


Kraków Nr. 18 w Rynku głównym, 


poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukoyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 
z piarwszorzędnych światowych fabryk. 4! 12 0 
Nauka haftów maszynowych bezpłatnie. 
Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go- 
tówką 10°% taniej, Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco. 


R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI. 
SKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKK 


+% Maczka żużlowa Thomasa % 


Mamy zaszczyt donieść naszym Szanownym Odbiorcom, iż 


od dnia 1go stycznia 1903 r. w obrębie austro-węgierskiej mo- 
narchii z Bośnią i Hercogowiną nie będziemy korzystali 
z dotychczasowego pośrednictwa 
Biura sprzedaży mączki fosłatowej 
Czeskich hut Thomasa w Wiedniu, 
lecz będziemy naszą mąozkę fosforową Thomasa z 


x 
3 
= 
R 
x 
gwiazdą bezpośrednio sami ofiarowali i sprzedawali. 


W sprawie dostawy tej mączki do Galicyi, Bukowiny 
i Bielska, upraszamy odnosić się do generalnego reprezentanta 


p. Józefa Karracha 


we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej pod L. 22. R 


Berlin W. 35. Fabryki forforów Thomasa, 
Karlsbad 17. sə; Stow. zarej. z ogr. poręką. 


ERIA A M oT EII O WRANWRKA 
000000000000000000000000 


= Do KWAS IAYIZOYE) + $ 


Mączka Thomasa z gwiazdą Wii 


i najtańszym nawozem, zawierającym kwas fosforowy, dla każdego 
gatunku zboża. koniczyny, kartofli, rzepy, na łąki i pastwiska. 
działa również szybko 


Maczka Thomasa z gwiazda ‘Sieni jak saperlo. 


fat, a przewyższa go dłuższem działaniem, jakoteż wysoką zawar- 
tością wapienia i magnezyi, przy o wiele niższej cenie. 
sprzedaje się z gwaran- 
Maczkę Thomasa z gwiazda 7%: kwasu 
"fosforowego , rozpuszczalności w kwasie cytrynowym i miału, a 
odsprzedawcy dostarczają jej po oryginalnej cenie. 


pakuje się w plombo- 
Mączkę Thomasa z gwiazdą wanych workach, na 
"których oznaczoną jest zawartość i powyższa marka ochronna 


(gwiazda). 2598 
Przestrzega się przed zakupnem 


© 
$ 
towaru pośledniejszego. $ 
CL -N SRZORUBZZĘ REE 


XKKKKKKKKKKK 


i 


Z Drukami Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


a nawet i lato mam około 20 sztuk powozów 
półkrytych w dobrym stanie, które chciałbym 
tanie sprzedać, bo od 175 zir. "(a za tę cenę ani 


póki zapas starczy 


przy uł. Brackiej L. 9 i przy ul. 
Szpitalnej L. 34, naprzeciw teatru 


Właściciel mieszka przy uł. Św. 


== Jedyna polska = = 


Szczotek i Pedzli. 


Zwierzyniec l. 80 przy Krakowie. 


ze aż - skład i pracownię, jakoto: 


sA A FUTRA damskie, ROTUNDY, ZAKIETY, 
W JA 


SAKA, PELERYNY i GARNITURY, FU- 
NA JESIEN i ZIME 


TRA męskie spacerowe i podróż., CZAPKI 
futrzane i uniformowe, oraz wszelkie przy- 
bory, w zakres ten wchodzące; SERDACZKI, 
KOZUSZKI damskie, meskie i dziecięce; 
Orygin. Zakopańskie 'Ułanki, Kryniczanki, 
Wegierki i Sukmanki Kościuszkowskie, Ka- 
razye, Czapki i Paski krakowskie, Guńki 
i Kapelusze góralskie, 


m Zamówienia i reperacye uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie. 2197 23 0 


M. JAKUBOWSKI 


U KRAKOWIE 


poleca 


„Magazyny własne, bogato zaopatrzone 


w Krakowie, Sukiennice 26 i 27, 
we Lwowie, pl. Maryacki 10. 


- | Sprzedaje po cenach najniższych: 


Wyroby z nowego srebra, Srebrzone, 
czyli ztak zwanego chińskiego Srebra, 
z bronzu i ze srebra prawdziwego 13 
próby, ze złota dia nżytku kościelnego 
i domowego. 1958 11 ta 


Naczynia i Zastawy stołowe. 


Osoby żądające ulg w wypłatąch, 
zechcą zgłaszać się do kantoru przy 
ul. Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie, 


na licytacyi nie dostanie), przeto 


kto ma chęć nabyć dobrego 


grata powozowego z budą, chroniącego od wszel- 
kiej słoty, jak np. od dotkliwie daj ącej się uczuć 
40- -dniowej ulewy z przepowiedni św. Medarda, 


niech zwiedzi składy z pojazdami 


ST. CYRANKIEWICZA 


krakowskiego. 


Jana L. da parter. 2248 100 


Fabryka parowa 


Ji BOgUCZirgy ów 


sa R I 


u dawniej rhabarberowy ziołowy eliksyr, Wyra- 

biany przez chemiczną fabrykę Santoni, Trydent- 

an onicum Rosenheim, za dobry powszechnie uznany i kilkakro- 

tnie odznaczony dyetetyczny środek przeciw wszelkim 

—— ~  Nolegliwosciom, w żołądku i dolnej części siedzibę 

mającym. Cena flaszki kor. 1:20. Dostać można wszędzie. 'Jważać na oryginalne opako- 

wanie. Główne zastępstwo na Austro-Węgry: Alte k.k Feldapotheke, Wiodeń, I,, 
2458 8 70 


MAGAZYN MEBLI 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


2317 6 10 


Stanisław Stachowski 


w KRAKOWIE, ul. Sławi.owska 1, 


pod firmą 


poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran- 


dywany, łóżka Żelazne, 


cuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 


Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwint. do zupełnie 
skromnych umeblowań, 
zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż wszelkich innych dekoracyj. 


jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, materaców, 


sławne od dawna i przez znakomitych lekarzy 
polecane jako lekko przeczyszczający i rozwalniający Środek, 
nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia, 
że je nawet dzieci chętnie zażywają. 
Pudełeczko z 15 pigułkami kosztuje 30 hal.. zwój z 8 pudełkami, zawierający 
więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 kor. 
Po otrzymaniu 2 kor. 45 hal. opłacona wysyłka jednego zwoju. 


Należy żądać Filipa Neusteina przeczy- 


szczających pigułek. — Praw- 
dziwe są tylko wtenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie 
nasz protokołowany znak „„Św. Łeopolda*, wyciśnięty 
czerwono - czarnym drukiem. — Nasze protokołowane pu- 
dełka, wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone 
podpisem: „Filip Neustein, aptekarz." 2315 4 10 


Antiki Filipa NEUSTEINA 


„pod św. Leopoldem“, Wiedeń. I.. Plankcngasse 6. 
SJ w Krakowie w PPiokach: K. Wiszniewskiego W. Ba i K. Jahra. 


Gukiernia Lwowska 


ORAZ 


Fabryka Warszawskich Gukrów Deserowych 


Jana Michalika 


w Krakowie, ul. Floryańska 45, telefon 466, 


poleca własnego wyrobu Fies: Iki w rozmaitych gatunkach i smakach 


na czystym miodzie lipowym. 
= Jako specyalność: 


Kuracyjny cyjny Piernik Grah arm z2 


przeciw wszelkim dolegliwościom żołądka skutecznie działający. 


Dla smakoszów Miód prawdziwy lipowy kuracyjny w słoikach 


pa. fa, Jo ja ISM 2199 20 0 
Odsprzedającym odpowiedni rabat. 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


Tani sklep chrześcijański „pod Kościuszką* Kraków Mikołajska 1, poleca na jesień i zimę: materye wełniane, ilanelki, ba” 
chany, bluzki i halki gotowe. Koce, Kapy, Uhodniki. Ceny bardzo nizkie, stale. Sklep w niedzielę i święta zamknięty” 


